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Święto trójkolorowej 
kokardy.

Lwów, 15. czerwca,
W  gorących dniach lipcai 1789 r. 

touodził się ten symbol republikań
skiej Francji, aby  pozostać odtąl 
bak iem  jej widomym. „Ut Trico- 
tare'' grozą i przerażeniem wstrzą
snęła posady starego świata, w  
któiym antokratyzni sprawował 
s've rz^dy ,, świetne ' niekiedy roa- 
^<tem potęgi państwowej, ale 
Podporządkowujące ogól jednostce; 
naród monarsze.

Ze zburzeniem  Bastyiji skończy
ła się epoka absolutyzmu. Wiytwo- 
tem je] by ły  państw a, odtąd zaś 
przemawiać poczynają w  dziejach 
narody. W  miejsce samowoli jeduto- 
stki, którei siła niem al wszędzie o- 
K erała się na ciągłości idei dyna
stycznej, w kracza jako czynnik 
rozstrzygający zbiorowa wola na
rodu. W ali się tron autokracji; rzą
dy obejmuje demokratyzm. PrzeE' 
wybite okno starego gmachu v/pa- 
-ia do Europy powiew  świeżego po
w ietrza i słoneczną 'jasność. Poraź 
Pierwszy w  dziejach staje się osią 
prawnego porządku praw o czło
wieka.

! Oto, co przyniosła z sobą fran
cuska trójkolorowa kokarda. P rze
wrót we Francji nie był burzą lo
kalną. Szeroko naokół w  na daksze 
strony świata rozbiegła się w ieść o 
'hej. Pod-uderzeniem  te.i w ieści lęk 
i popłoch opanow yw ał gniazda 
Wsfecznictwa. Despotyzm łamał się 
w sobie, rola jego była skończona, 
•leszcze jak rozdmuchane iskry w 
Popiele nieraz jeszcze rzuci krw a
wą łunę n a  tw arz  tego. czy owego 
Państwa, ale to' będzde już tylko 
beznadziejny blybk chwilowy, roz- 
P łj^a jąicy  się w  mnie1 lub więcej 
tragicznym dymie. Spróbują Ho- 
benzollemi wzmieść w  samem sei- 
Cu Europy1 potężną Bastylję ludów, 
°na jednak, pod dach doprowadzo
na, jak w ieża Babel rumie w  śród 
straszliwego łoskotu wielkiej woj
ny. Nie zdołał pruski czarny orzeł 
te^kcji rozszarpać gnlpflciegó pta
ka wolności.

Echa wielkiej rewolucji przedo
stały się aż do Polski wcześniej, niż 
do innych krajów.. Miały t,u grunt 
Z d a tn y , najmniejsze trudności do 
Pokonania. Polak, od kiedy go Pan 
Bóg stw orzył, zam iłowany był w  
Wolności. Miał wprawdzie królów 

ł  tronie, ci jednak wcześnie w ła
dne swą^praiwie w zupełności od
stąpili narodowi. Autókratyzm
Rtfawował u nas rządy nie przez 
Aoromatów, lecz przez arystokra- 
^czn y ch  możnowładc-ny i o liga r- 
^ ‘9 szlachecką. Trzeba jednak o* 

dzierżycżeiom w ładzy u nas,

Rinanja w Pradze rozczarowała sio zupełnie!
P. BENESZ PO STAREMU NIE WIDZI NIC POZA ROSJA!

Gazety Lwowskiej")i Telegram własny

Pogranicze sow., 15. bm.
W  uzupełnieniu podanych juS 

wczorafl wiadomości dowiaduję się 
jeszcze co następuje:

Z M oskwy donoszą: Wedle
ołrzymanytch tu wiadomości, n a 
dzieje pumun!}i co do uzyskania 
poparcia państw  Małej En tenty 'V 
sprawie Bessarabji najzupełniej nie 
zśiciły się. Sprawa ta — jak wiado
mo, — na porządku dziennym o- 
tta tn to j konferencji w Pradze ofi
cjalnie nip figurowała, faktycznie 
jddnalk ,byl<a przedmiotem rozw a
żań i w ym iany zdań uczestników 
konferencji. Rząd rum miski jeszcze 
przed konferencją był doskonale 
(poinformowany o zapatryw aniach 
rządów sojuszniczych (jugosłowiań
skiego i1 in.), które miały oświad
czyć, iż nie poczuwają się do obo
wiązku — wrazie wybuchu wojny 
r«}y isko-rumhńskiei popierania
zbrojną ręka stanowiska Rumunii- 
o czem już swego czasu donosiliś
my. Bratianu jednak spodziewał się 
że v/ toku konferencji potrafi za

pewnić sobie ewent. pomoc Ma lei 
Enteuty na terenie dyplom atycz

nym, co mogłoby odegrać rolę w wy 
pudku przeniesienia sportu o Bes- 
sarahię na tor i m  międzynarodowe. 
Jednak — jak twierdzą w dyploma
tycznych kołach sowieckich — Ru
munia i pod tym względ-em dozna
ła rozczarowania. Mianowicie — 
delegat Rumunii na konferencji min. 
Duca miał usłyszeć od swych kole
gów stanowczą rade zastosowania 
daleko idącej ustępliwości w kwe
stii bęssarabskiej wobec sowietów. 
Szczególnie „dobrym przyjacielem*' 
sowietów miał się okazać p. Be
nesz, który bronił energicznie swe
go stanowiska z  punktu dobrze zro
zumianego interesu ustalenia t rw a
łych przyjaznych stosunków z przy
szłą Rosia(!!!).

,W edle wiadomości ze źródeł so
wieckich minister rumuński miał pa 
to ograniczyć się do stwierdzenia, 
że stanowisko jego rządu nie uległo 
żadnj m zmianom.

co króla trzym ali w ręku jak mon- 
strapcję dla obnoszenia jej podczas 
procesji i pokazywania ludowi — 
trzeba iin przyznać, że na ogól zro
zumieli odrazu znaczenie francu
skiej „tricolore" i pojzli iz: duchem 
czasu. W szakże przy udziale zna
komitej lich większości uchwaione 
zostały u-stawy majowe, wnosząc z 
sobą (zrównanie ułanów, wariując 
prawa- człowieka każdej jednostce, 
bez wzglądu na w arstw ę społeczna-

Zresztą już to samo; że przewrót 
szedł z Francji, torow ało mu drogę 
u nas. Instynktownie garnęliśmy 
się ku tej przodowniczce cywilśza- 

my, naród czujnych Mohortów, 
broniący tej cyw ili/aoi przed na- 
porem wschodniego barbarzyństw a. 
Kiedy w ym arł .nam czcigodny i do
brotliw y ród Jagiellonów, zwróci
liśmy się po króla do Francji. Stam
tąd później w okresie elekcyjnym, 
mieliśmy królowe i nieustannie n- 
trzym yw ał sie u nas w pływ  fran
cuski, zarów no w życiu politycfc- 
nem, jak w umysłowem i w  całej 
obyczajności.

A choć przyszła katastrofa u- 
padku j po niej długie dni niewód, 
oczy Polski nada! zw racały się na 
Zachód, stamtąd w ypatrując oca
leni/)- Żłotjf- orły napoleońskie w 
jednym szeregu ze srebrtjemi pol- 
-kiemi sz ły  na podbót świata... 
Polska całą swą um ośt złożyła w 

cc Napoleona, bezwzględnie 'za 
wierzając jego szczęśliwej g w i ź 

dzie i dobrej woli. Katastrofa roku 
1812 była także nurza katastrofą, 

lyż odsunęła nadzieję wyzwole
nia w nieprzejrzane mroki przy
szłości. Jak w łasn ą  tragedię odczu
liśmy talvże rok 1871, ktory  Euro
pie narzucił na piersi ohydną zmo
rę priusactwa i ta przez lat czter
dzieści potem wszelkim wolnościo
wym prądom nakładała obroże.

Wojna w r. I9J1 rozszarpała

Polskę na dwie połowy, jedną sta* 
Wdając przy boku m ocarstw  cen
tralnych, drugą po stronie koalicji. 
Tu i lam  jednak sympatie zw racały 
ię ku Francji, niczego nie pragnąc 

goręcej, jak jej zwycięstwa. I zrzą
dziła Opatrzność, że pragnienia te 
ziściły się i spełnione zostały w.e- 
kopomnem zwycięstwem  nad Mar
ną. powaleniem potęgi krzyżaetw a, 
Wkońcu też dane nam było prze* 
konać się, że naszych uczuć, na
szych pragnień, naszych nadziei — 
nie rzuciliśmy na grunt niewdzięcz
ny. Całą powagę swego mocar
stwowego stanowiska rzuciła F ran
cja na szale, gdy szło o to, by Pol
skę wskrzesić — a dzisiaj wiążą ją 
z nami w ęzły traktatu  tein ściślej
szego, tem  trwalszego, że jest Wy
nikiem zarówno sytuacji politycz
ne! iak związku serc i duchów, 

Dem okratyzm  narodzony we 
Francji w  r. 1789. potwierdził zgod
ność ideałów naszych i francuskich 
To, co dawniej wyczuwał instynkt 
obu narodów, przeszło idtąd szere
giem zdarzeń na grunt historji, znaj
dując w yraz w  zgodności urządzeń 
wskrzeszonej Polski, natłudtroś de
m okratycznym  duchem przenifcT-a- 
iych u nas podobnie, jak z denim 
kratyizmu wypłynęły1 republikańskie 
urządzema nowoczesnej Francji 

Dlatego też świętu trójkolorowe! 
kokardy francuskiej żywym od
dźwiękiem to 'ik rzy sz  yło u nas 
piodrłiesienie serc i ducha oraz ra 
dosne przeświadczenie, że sojusz t 
Francją stawia Polskę w pierwszym 
szeregu szerm ierzy cywilizacji, któ
re j rozkwit tyle ma Franci1] do za>- 
wdzit.czenia, a w Polsce zawsze 
znajdow ał o tw arte dla siebie po
dwoje

Pod fltip  „pacyfriiacj!" Europy.
KONFERENCJA LONDYŃSKA I JE J  CELE. -  STANOWISKO AN- 
GLJ1 I FRANCJI. PLAN DAYESA A PAKT GWARANCYJNY. -  

POLSKA W OBEC ZAMIERZEŃ I WIDOKÓW KONFERENCJI.

Lwów, 15. iipca. 
(x) Uwaga całego świata skupia 

się obecnie rut Londi nie, gdzie w 
dniu dzisiejszym rozpoczyna obrady 
wielka konferencja międzysojuszni
cza, zwołana z inicjatywy Anglii w 
Porozumieniu z Pranc.ią. Zaintere
sowanie konferencją londyńską w 
święcie jest^-u pełnie /'oz-umiałe — 
ma ona..powiem przed -sobą istotnie 
doniosłe cele i zadania, których 
/-realizowanie nadałoby zupełnie 
nowy kierunek polityce m iędzyna
rodowej: Idzie mianowicie poprosili 
jakby o ostateczną likwidację na- 
stępsfw i skutków wielkiej wojny, a 
ponieważ n a •drodze do przyw róce
nia równowagi politycznej j ekono
micznej w Ićuropie stoi głównie sta
le zaognienie "konwiktu reparacyj-

nego między Francją a Niemcami,
więc konferencja londyńska ma za
jąć sie przedew szystkiem  obmyśle
niem sposobu zlikwidowania tego 
konfliktu.

W tem ujęciu rzeczy konferen
cja londyńska my być pierwszym  
poważnym  krokiem ku urzeczyw i
stnieniu tego nowego kursu polity
ki międzynarodowej, k tóry  Mac 
Donald proklamował uroczyście z 
chwilą ojojęcia steru rządów' w An
glii, a który dąży do pacyfikacji Eu
ropy. Konferencja Mac Donalda 1 
Herriot em w Cheęuers miała na 
celu pozyskanie zgody Francji dli 
tego planu, a porozumienie kierow
ników polityki obu państw' było tem 
łatwiejsze, że tak Mac Donald, 
jak Herriot, stoją zasadniczo n a  je-
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Pogłowi o rekonstrukcji gubinetii,
REKONSTRUKCJA Ma OBJĄĆ TEKI MIN. SPRAW ZA GRANICZ* 
NYUJ I OŚWIECENIA EW. MIN. SPRAW ROLNYCH. POROZU
MIENIE PREMJERA Z PREZYDENTLM RZECZYPOSPOLITEJ JUŻ 

OSIĄGNIĘTE. _  „W YZWOLEML” GROZI ROZŁAM.

‘ te leg ram y  „Gazety  LwovnsWiej‘'.)
Ajencja Wschodm*

Warszaw a, 14. lipca. 
Dzienniki Rf»yńo«a dziś wiado
mość o częściowej rekonstrukcji ga
binetu. W kontrsii rzeczoznaw ców 
s. mniejszościowych osiągnięto po
rozum ioine międfcy przedstawiciela- 
nw stronnictw' polsfcich, ,iako!bv do 
..Wyzw-Wenia" włąc„nic. Rekon
strukcja oheimle teki: spraw z agi', 
i ośv lecenia, przyczem następca p. 
Zamoyskiego zo dalby poseł Thu- 
gutt. MiHL zaś Miklaszewskiego po
seł St. Grabski. W sprawie teł re
konstrukcji nastąpiło już Porozumie
nie między Premierem a P rezyden
tem Rzplte.i, który nominacje te 
podpisać ma w piątek lub sobotę 
bież, tygodnia. Prawdopodobnie re
konstrukcja ta bedzie uzupełniona 
przez mianow anie Min. reform rol
nych. .

W  związku z zamierzona rekon
strukcja gabinetu. ..Kur. Por." za
znacza. żc nojnipacie te zm?en:*vbv 
zasadniczo charakter Rządu. Izbę 

. postawionoby przed proJMom^m
partamentaryzaęji władz wykonaw
czych Dziennik domaga się, aby 
zmiana charakteru Rządu nie zosta
ła przeprowadzona poza nariameii' 
tern, ale przy jego udziale.

„Echo M arsz." donosi, że w 
związku z zamierzona rekonstruk
cja gabipetu, klabuwi „Wyzwolenia" 
grozi rozłam. W  kuluarach mówią, 
że w  takim razie klub •podzidilby się 
na 3 g rupy : 1) żwolemdików p. Thóf

gotta, J) zdeklarou a p x h  s t e ę m -  
ircków w spółpracy z rządem G rab
skiego. któnzv zatrzym aliby nada! 
program i nazwę „W \zw ulcnla", ó) 
grupę Dąbskiego, ciążąca ku grupie 
Bryla,

*
(UlffouBMi od iiaszrgo kor*BP*ndM.a.)

CO MÓWIĄ W KULUARACH?
Warszawa, 15. lipca.

Odnośnie do pogłosek, które w 
kotach parlam entarnych krążą w 
związkii z mającymi, nastąpać podo
bno wkrótce zmianami na stanowi
skach mM stwjaJnycli, mówią też 

4o nowych ugrupowanych stron
nictw sejmowych, będących w 
związku z powyższ*»nil zmianami. 
Wedle tych pogłosek, mlfiWrem 
spraw zagranicznych zosłan-e Po
dobno p. Aleksander Skrzyński, zaś 
ministrem oświaty p. Ponikowski. 
Obecni Ministrowie tych resortów . 
Zamoyski i M iklaszewski oddali 
swojo te-K.i do dyspozycji Prem iero
wi 'ęodróma jeszcze w czerwcu, p. j 
Grabski nie chciat jednak zmian, 
dopóki nic zostanie uchwalony bu
dżet, ustawa językowa i ustaw a o 
ipelnormocmctwacli. P m uuN łczaliie  
zmiany n»stapia Jeszcze w lipcu w 
czasie obecnej sesii sejmowej. W 
(Poniedziałek konferował p. Grabski 
z Marszalkiem Sejmu Ratajem i w 
imieniu P rezydenta Rzpite-j oddał mu 
pndóiino do zdec\ dowania sprawę 
zaniknięcia względnie odroczenia 
sesji Se unii.

k
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4b»' j tej samej plariorinie zapatry
wań .ffclitycznyęh i tej siniej hol- 
^ P ą  id e o lo g ii p o lity c z n e j.

Niemniej jednak. jeżeli idzie o 
Stosunek Francji do Niemiec i w y- 
llikające z tego stosunku pojmowa
nie treści i znaczenia traktatu w er
salskiego, to Francje Herriota od 
Anglji Mae Donalda dzielą znaczne 
różnice zasadnicze. Anglia ma na 
oku ciągle rylkn cele gospodarcze i 
na ich podstawie pragnie unormo
wać swó.i stosunek do Niemiec —• 

>’dla Franci i. obok gospodarczych. w 
'stosunku do Niemiec istnieją także 
.niesłychanie ważne cale natury po
litycznej

Kamieniem węgidn:>*n potóhki 
Mac Donalda w stosunku do Nie
miec i jednocześnie podda w ą pro
gramu konferencji londyńskiej jest 

..iirraw ozdanie komisji rzeczoznaw
ców z dnia 9. kwietnia b. r., znane 
pod nazw ą „planu Davesa“. Istotą 
tego raportu jest dopoinożenic 
Niemcom do odbudowy kh  finan
sów  i w ogóle całego iżycia gospo
darczego przez udzielenie im 800 
mili. zł. marek na spłacenie odszko
dowań wojennych, któro jednocze
śnie zostałylby rozłożone tia długie 
lata. Za pra&eciem planu Daveś2t, 
do czego Anglia prze cała siłą. uda
łoby' — wedle zamierzeń Mac P o- 
Iiaikla — pójść natychm iastow e 
przyjęcie Niemee do Ligi Naredów 
i do jej Rady na zasadzie równych 
a  równymi, t. i. bez zw ycięzców i 
zwyciężonych

Tak przedstawiają się plany i 
zam ysły angielskie, k tóre Mac Do
pnij chce zrealizować na rozpo
czynającej się oiłecnie konferencji 
londyńskiej, uważając je za jedyny 
środek rozwiązania zaw {Ulanego 
problemu odszkodowań, choć sam 
•JT-zyznak — jak to wyćzytać. było 

jrioŻiH w ogłoszonym przed kiilku 
duiąmj komunikacie pólurzędowyin 
■swifietekini — że w szystko to w y- 
cfnxis; poza ramy istniejącego trak- 
ta*u wersalskiego i zmienia go za
sadniczo.

Sądząc z tego, co mówiono i 
pisano o koipetcricii w Checiucrs, 
w  kwestii planu Da.ve.sa musiało 
nastąpić porozumienie między Mac 
Donaldem . i ilerrioteni. tak, że 
■przyjęcie tego planu nrzez Francję
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„DLfl HONORU".
przekład z francuskiego K. R.

(Ciąg daUzy.I 

Tri/eba było wyciągnąć pierw 
szą kartę z w ierzchu; — jeżeli mia
łem w ręku jedną lub więcej kart 
tego samego koloru, zliczału się 
razem  wszystkie ,.pun:k ta '\ — kio 
mżał więcej, ten wygryw ał. Jeśli 
więc np. wyciągnąłem ósenukę kie
rową, a m ułem  w ręku asa i dzie
w iątkę tego samego koloru, — zna
czyło to fezem  ośinnaście punktów. 
Jeśli w czterech kartach trzy ma- 
avch w ręku me było zupełnie tego 
koloru, jakieyo byłą piąta wyciąg
niętą. — liczyło się punkta tylko tej 
ostatniej. Allard taksarno wyciicgął 
(iedną kaitę, — pciczem (iczylismy 
»punkta", — kto miał wiecej, ten 
wygryw ał.

ZagTahśniy kilka razy na próbę. 
Pojąłem sz\ bku tę prostą grę, ioo- 
k^atiącą jedynie i wyłącznie pa lu - 
flardgic. Allard objaśnił mię, 

sam wymyślii.
,ŁW  tę noc. Juuięro zrozuuii. icm, |

na konferencji londyńskiej nie napo
tka trudności, o ile załatw iony bę
dzie zasadniczy postulat franouski- 
"Francja bowiem, godząc się na 
przyjęcie planu J)av esa , .żąda w 
zamian za to l la  siebie gwarancji 
bezpieczeństwa wobec odweto
wych planów niemieckich, z który
mi zresztą Niemcy wcale się naw et 
nie kryją.

F tli tkw i rdzeń spraw y — tk\Vi 
również upipoważniejszy szkopuł, o
łąij.ry, .ozbić się może konferencja 
londyńska. Anglia, oceniając rzecz 
całą i jednostronnie i egoistycznie 
także, w ierzy lub udaje, że w ierzy 
w  dobrą wolę Niemiec; zdajr się jej, 
żc środkami łagodnymi, na drouze 
polityki porozumienia i u«"ody zmie
tli Niemców, dyiszących zemstą, w

1 II ' H I . 1» I--IMII '»
Niwteów*. fftiłtnąaydt pokój TifJRyte- 
Friiicu^j ipacze, } trafniej patrzą na 
tę sprawę, a okazując skłonność 
i gotowośi: do Ugodowego ppnpzu- 
mien* z Niemcami i ustępstw im  

ich rzecz, chcą jednak na wsgelkf 
sr>osób 'być zabi5zprt.czuu.vjjy; ud 
wojny odwelowej. A d r :siejsza, .pa- 
ccfistACznic nastrojona Ang'ia. Mac 
Dmtalda wzbran'a się zapewnie 
swa sojuszniczkę francuska. >c w 
tak}® stanęłaby u jęj hoku.

Wobec Laikich n.astn>'ów trzefea 
dość pesym istycznie .patrzyć na 
wyniki, iukic dać może konferencja 

londyńska. A spcciaJnie Polska naj
więcej t»a przyczyn do Pesymizmu. 
Przyjęcie planów angielskich 
wzmocnienia' gospodarczego i wo- 
gole światowego Niemiec bez za
pewnienia bezpieezeństn a z ich 
strony tym państwom. przecD ko 
którym  zwracają się 'plany odw eto
we niemieckie, naraziłoby PoUke 
na nieustanne niahęapjeczeń&tw®. 
nieustanna grozę w ojny. A skoro 
Anglia nie chce zdecydować si? 
w yraźnie w k w estii ' paktu bezpie
czeństwa na stronę franc.ii, to cóż 
dopiero mówić o Polsce, k tórą do 
dziś painięta słynne oświadczenie 
Anglji z l\. grudnia l'Gl r.. że -o» 
pinja auftłeteka me zgodziłaby się 
na wciągnięcie Anglii w spory', mo
gące pow stać z powodu Połyki. 
Gdańska lub Górnego Śląska".

W ierzym y, le  Francja, jyti w 
własnym interesie, zadając gw a
rancji -bezpieczeństwa dla siebie, 
innsi żądać objęcia tą gwarancją 
także państw z ma związanych 
wspólnym imeresem beapieczeń- 
sfcu a w obec Niemioc. L^cz wiemy 
także z cleśw iad.Tzenia. że, w  pórli* 
tyce szczególnie, ka 'dy  najiepie 
sam broni zwei sprawy. W ięc też 
czuiność i przezorność z naszej 
strony jest d&iś przykazaniem chwi
li i choć nie zaproszono Poiske n^ 
konferencję londyńską, obiecując 
tylko informować Rząd polski o jej 
przebiegu, rnuwiuiy P'iiiiov ać nąez- 
nić naszych interesów , tak, ■ żpby 
nie zaskorczyły nas groźne dla na
szej egzystencji i przyszłości nie
spodzianki. A więc — caveant coa- 
su los!

D. C.
— ---- -ąa—■;

jaka ona była straszna i niebezpie
czna!

Kiedy Allard zorientował s-iięf tŁe 
już umiem grać — spojrzał m-i'Vi- 
mno w oczy i rzdkł;

— A catem  — teraz zagramy T
Pociągnął z butelki potężny lyk

whisky. — potasował karty  i za
częliśmy grać.

Graliśmy początkowo gotowKą. 
(Każdy z nas miał przy sobie parę- 
set dolarów. W ygryw ałem  ciągle, 
jak to zwykle byw a u now kijusizów. 
Allard siedział z zjiciśiirtym i zyr 
badtii; — tw arz mu się zaróżowiła, 
trudno ''zgadnąć, czy od whisky, 
czy od gorączki gry.

Kiedy iprzcgral całą gotówkę, 
jaką miał przy sobie, izaprupono- 
walem mu, by- przerw hć grę. Z a
niepokoi! mię nieco wygląd inegQ 
partnera: w oczacli bfrszczalo mu 
jąikieś zlc światło, — jią czole za
rysow ała się głęboka brózdą1, —r 
jediiem słowem zes ła n a ! się w 
mgnitniu oka o jakie 10 lat. W  pc- 
v nej chwili zerw ał się, by dorzu
cić kilka polan do pieca. Drzewo 
rąbał z jakąś brutalną, niezw ykłą 
wściekłością...

—  A H a rd , dajmy iuż spokój k a r 

tom! Zmęczony jestem — to mię 
zresztą już nudzi.

SpojrzaJ na umie przeciągle, 
wróci! na swoje miejsce, chwycił 
karty  i zaczął je mieszać.

Za oknem wicher śwwtal, w strzą
sając ścianami naszej chatki. Zimno 
mi sic zrobiło. — wypiłem pełny 
kieliszek wódki.

—Boisz się, że przegrasz? — 
zwrócił się do mnie. W glosie je
go brzmiała- ironia i złość.

— Bać s ip  — to znowu nie! Ale 
uważmii te za głupie. Przecie tu 
niema sensu podobny hazard!...

•— Nic głupszy to i nie gorszy 
hazard, jak szukanie złota w Klon- 
dyike! Zresztą spróbujmy gr y innej.

■ tardziej interesującej.
— .laktcó'' Zdaje mi się, że mie 

masz już atu jednego Litera w kie
szeni?

— W feieszfni nie mam, prawda. 
Ale mam pięćdziesiąt tysięcy gk*- 
żonę na mój rachunek w banku w 
Da Wsoji-City.

Te pięćdziesiąt tysięcy —*to był 
'ego udi-ńal w zyaliJ.

Ailard wydobył % kiąs?M*ni fcśtią- 
żecaktę czrkow ą;

— Słuchaj, kaidb z nas wygjeiw

po 50 czeków, każdy na tysiąc dOr 
larów. Będzie .Qrgyr,aJamiej o ca 
grać!

k
Musiało mi sie w tedy juz 

mroczyć w głowie, bo ;rsr&A#u«B* 
sic bez nąimysiu na te p r o j M i g y 1 
W ypełniliśm y obydwaj po ptećdii&r 
s.iąt czeków i zaczęliśmy grać na 
nowo,

Nic umiem sobie tego sam 
tkm iacayć, faktem .ijsdnak jest. • H  
WT^ralem ca/y majątek lpego pa-t- 
ljera. Szczieścic s p u y  do nń me- 
zrniernir po 'paru godzinach wsey» 
isttde njęćdzR s;at czeków Allarda 
orzeszły w mole ręce. Znacznie tw- 
źnicj dopiero uśw-radomiłem saoic. 
jąki ten udowiek mia! nądzwyczai- 
ny charakter!

Przecież b\*lcni w uny. --  m ^  
Hiię bezkarnie oszukiwać. — mógł 
■nic ograć do suchej nitki! A iarou 
coś pf-iclobnego hsw ?t u a m ^ I  
przyszło. Lie?l 1 ty Lko na 
■u szęŁfśeie, — nie p ró b u ją  w m  
i  nim watezyć.

(Dole. tu^Lj
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Sprawy gospodarcze.
Rozpoczęcie prac nad budżetem na 
r°k 1925. — Monopol tytoniow y oma- 
^•any będzie w najbliższy poniedzia

łek. — Spraw y celre i monetarne.

W arszawa, 15. lipca. (Tel. G. L.) 
departament budżetowy Min. skar
bu przystąpi! do opracowania bu
f e t u  na r. 1925. Min. Grabski pole
g ł przedewszystkiem ułożyć wykaz 
Schodów  skarbowych. Następnie 
°dbędzie się pod przewodnictwem 
P- Grabskiego konferencja celem o- 
hiówienia ogólnej wysokości wydat
ków, rozdzielonych na poszczegól
ne Minisferja. Konferencja ta zwoła 
na zostanie z końcem bież. tygodnia. 
Nieproporcjonalny dotychczas sto
sunek dochodów Min. skarbu do re
szty dochodów ma ulec zmianie w 
kierunku większego wykorzystania 
ófódeł dochodowych pozostałych 
Ministerjów. W  Konferencji wezmą 
Udział komitet oszczędnościowy i 
Najw. Izba Kontroli 1’ańsiwa. Ce- 
łein osiągnięcia większej przejrzy-, 
-stości budżetu, postanowiono upro
ścić schemat budżctckyŁ przez nie- 
jrproii adzanie pozycji drobnycli.

Warszawa, 15. lipca. (Tel. G. L.) 
'ednym z punktów porządku dzien

nego .poniedziałkowego posiedzenia 
sejmowego jest spraw ozdanie ko
misji skarbowej z projektu ustawy 
a monopolu tytoniowym.

Warszawa, 15. lipca. (Tel. G. L.) 
Kpennik ustaw ogłasza rozporzą
dzenie Min. skarbu w sprawie uisz- 
c£ania cła w monecie złotej. P rze
widuje się przyjmowanie obcych 
monet złotych według wartości u* 
fetanowionej w -tern  rozporządzeniu.

Warszawa, 15. lipca. (Tek G. L.) 
Nowa taryfa celna obowiązywać 
będzie od 1,1 fipcu br. Przez 15 
fłSi-> t. k  ilu 27. lipca r. b. w łącznie, 
stosow ana bedzie dawna taryfa 
aloo nowa zależnie od tego, czy 
tow ar został nadany do przewoże
nia przed dniem ogłoszenia nowej 
tary fy.

W arszawa, 15. lipca. (Tel. G. L.)
W icedyrektor departam entu obrotu 
Pieniężnego p. Lipiński •wyjechał 

w związku z transpor- 
prze-słanego do Francji 
polskich monet srebr

em P aryża 
tern sreibra., 
celem bicia 
nych.

Holi szkolny M - 1 9 2 ?  
wPolitetknicelwomkiel.

Lwów, 15. lipca.
W pisy kandydatów na I. r. studiów 

%a Wydziałach: Mechanicznym. Che
micznym, Rolniczo-Lasowym 1 , Okól
nym na r. n. 1924-25 odbędą się w dn. 
U— 13. września b. r.; na w yższ? Jata 
studiów na wszystkich Wydziałach i 
na f. r. studiów na Wydziałach: Komu
nikacyjnym i Architektonicznym w 
dniach 22.—30. września b. r. Kandy
datów na I. r. studjów obowiązuje 
Wstępny egzamin kwalifikacyjny. Do 
wpisu należy zgłaszać się osobiście z 
Oryginalnymi dokumentami: metryką
chrztu (urodzin), świadectwem dojrza- 
ihj.śoi/.( ogólno-Rsi^ałcąced .* zkoiy śred
niej państwowej lub posiadającej ora- 
'vo publiczności, dokr.me.marm służby 
wojskowej (poborowi), a w razie je
dnorocznej lub dłuższej przerwy w 
studiach świadectwem mcra-lnloścl. e- 
wentualnie świadectwem odejścia z in- 
”ej szkofv akademickiej. Przerrsy po
wyższe dotyczą tak kandydatów na 
studentów, jak i słuchaczów wolnych 
1 tern, że tych ostatnich będzie się 
Przyjmować tylko wyjątkowo. o ile 
thrajdą się miejsca i o ile będą oni po
gadać należyto kwaliidc.tc.it. Na zapy
tania pisemne udzieli Rektorat odpo- 
J2®ótzi po otrzymaniu znaczków pocz
towych na odpowiedź.

H  przeddzień konferencji lenspsiiiej,
WĄTPLIWOŚCI CO DO STANOWISKA STANÓW ZJEDN. -  KON- 

FRENCJA PRASOWA W WEMBLEY.

Londyn, 14. lipca. (Tel. G. L,) 
Prasa zajmuje się w dalszym ciągli 
losami komerenesi londyńskiej. Nie
które dzienniki w drażają wątpli
wość, c iy  premier ma dostateczne 
podstawy do twierdzenia, iż S tani’ 
Zjedn. zgodzą się na przydzielenie 
do komisji odszkodowań specjalne
go przed) tay ieiela, którego zada
niem byłoby zapewnienie istotnego 
wprowadzenia w życie programu 
Davcsa. P rasa  wypowiada jedno

myślnie pogląd, że plan Davesa nie 
będzje aktem papierowym jed’Vn>e 
wtedy, gdy Niemcy udzielą realnych 
gwarancji ekonomicznych. Na in
nych bowiem warunkach nie moż
na się spodziewać inwestycji zagra
nicznych w pożyczce dla Niemiec.

Londyp, 14. lipca. (Tel. G. Ł.) 
Polradio. Książę Wal i o tw orzpi w 
W cmb!«P międzynarodowa > konfe
rencję prasową informacyjną.

Goście bałtyccy w Polsce.
KONFERENCJA NACZELNIKÓW BIUR PRASOWYCH ESTONJ1, FIN- 
LAND.I1, ŁOTWY I POLSKI W WARSZAWIE. — MIN. ZAMOYSKI O 
CELACH 1 PROGRAMIE PRAC KONFERENCJI. WYBÓR P. NA- 
TANSON4 PRZEWODNICZĄCYM. GŁÓWNYM PRZEDMIOTEM 
OBRAD BEDZIE SPRAWA SYSTEMU ZASAD I METOD PROPA
GANDY CELEM WZAJEMNEGO POZNANIA I ZBLIŻENIA. — PRZY
JĘCIE W POSELSTWIE ESTONSKIEM 1 W HOTELU EUROPEJ

SKIM,

Warszawa, 14. lipca. (Tel. G. L.). 
Dzisiaj o godz. 10. rano rozpoczęła 
się konferencja naczelników wydzia
łów biur prasowych. O godz. 10.30 
delegaci bałtyccy byli przyjęci na 
specjalnej audiencji przez Ministra 
Zamoyskiego, poczem p. Minister 0- 
tw orzył konferencję przemówieniem, 
w którem podniósł, że na ostatniej 
konferencji 17. lutego br. przewi
dziano właśnie zwołanie z micjaty- 
\9yf*Polski konferencję specjalistów 
delegowanych przez te cztery pań
stwa w celu ułatwienia ! rozwoju 
stosunków intelektualnych, nauko
wych, artystycznych, sportowych, 
Turystycznych i innych między 
czterema sąsiadującymi narodami. 
Rezolucje powyższe stanowią pro
gram prac, które dziś będą podjęte. 
W  końcu wyraził pan Minister ra 
dość. że dzisiejsza konferencja od
bywa się w stolicy Polski i witając 
zebranych w imieniu Rządu Pol
skiego w yraził życzenie, aby w y
siłki uczestników konferencji były 
uwieńczone zupełnem powodzeniem 
dla największego dobra powyższych 
czterech krajów.

Następnie w ybrany przez konfe
rencję na przewodniczącego p. Na- 
tanson naszkicował w dłuższem 
przemówieniu program konferencji.

1 Następnie otwierając konferencję, 
wspomniał o celach, które uczest
nicy będą się starali osiągnąć. Je-

10-

żeli obejmiemy — mówi? daiej p, Na 
tanson - całokształt akcji propa
gandy, którą powinniśmy przedsię
wziąć w interesie wspólnym na
szych krajów, staje przed nami 
przedewszystkiem kwestja systemu 
zasad i metod do zastosowania i w 
tym właśnie kierunku będą musiały 
być ujęte projekty rezolucji, które 
przedłożymy Panom. Są one w szy
stkie oparte na zasadzie rozgrani
czenia tego, co może być niezwłocz
nie wykonane przez rządowe orga
ny propagandy od tego, co winno 
być inicjowane i popierane oraz uła
twiane przez te organy. Zarazem 
jćst wskazanem  sprecyzowanie po
szczególnych problemów dzieła wza
jemnej propagandy, których podwa
liny mamy tu położyć.

Pierw sze posiedzenie skończyło 
się1, o godz. 13. Nasiennie odbyło się 
w poselstwie estońskiem śniadanie, 
wydane przez charge d‘affaires p. 
Granta dla członków konferencji. Po 
śniadaniu zwiedzili goście zamek, 
poczem konferencja zasiadła znowu 
do pracy. O godz. 20 w ydał minister 
Bertoni w „Hotelu Europejskim" 0- 
biad dla uczestników konferencji i 
wygłosił przemówienie, w którem 
w yraził radość, że może powitać 
delegatów min. spr. zagr. zaprzyjaź
nionych państw, oraz zaznaczył po
kojowe tendencje PoLk-.

L e k c j a .

ECHA KONCERTÓW UKRAIŃSKICH W SEJMIE GALICYJSKIM. -
NIE -  „WSZYSTKO LUB NIC, — ALE — WSZYSTKO ZA MAŁO“ ! 
MUSIMY POROZUMIEĆ SIE WPROST Z LUDNOŚCIĄ NIEPOLSKĄ, 
OMIJAJĄC JEJ ANARCHISTYCZNYCH REPREZENTANTÓW. — 
PIERWSZYM WARUNKIEM ROZWIĄZANA PROBLEMU KRESÓW 

-  SANACJA ADMINISTRACJI KRESOWEJ.

(Korespondenci* własna „Gezety Lw.“I.

Sposób,
mniejszości

W arszaw a, w lipcu. 
w  jaki przedstawiciele 
narodow ych zareago

wali w dyskusji sejmowej na pro
jekt ustaw y językowej, był dla 
społeczeństwa i rządu polskiego 
lekcją wielce pouczającą.

W yciągniętą do zgody rękę po
słowie mniejszości odtrącili a limi- 
ue, samo zaś posiedzenie Izby 
przypomniało swemi produkcjami 
koncertowo - wokalnemi owe st\ n- 
ne w ystępy ukraińskie w Sejmie 

\sa u y y  jsldm, k ieay to  bezpośrednio

przed wojną Polacy dążyli do  ugo
dy z Rusinami na tle reformy w y 
borczej. Dzisiaj więcej jeszcze, niż 
wówczas, hasłem naszych przeciw
ników jest — według trafnego 
w yrażenia jednego z postów pol
skich — naw et nie „w szystko lub 
nic", ale „w szystko za m ato’*. Z 
nabytego wr ton sposób doświad
czenia wynikałby zatem morał, że 
nie możemy mieć wielkich na-dizJeji 
osiągnięcia porozumienia z mniej
szościami na terenie sejm ow ym  
skoro są one tejtfezentow aae przez

panów Paszczaków. Chruck.cłl, 
czy Taraszkicwlczów. z którymi 
na dotyczącem posiedzeniu nic za
waha!* sig solidaryzować naw et u- 
godowiec. ks. Iikow..

Cóż więc robić?
^ z y  wobec tego zawrócić t  

drogi, na która weszliśmy i arizy- 
gnow ać z rozwiązania kweffji 
mnicjszośctówei na drodze wzaje
mnego porozumienia?-

W niosek taki byłby absurdem 
1 z pewnością mkt rozsądny w 
Polsce nie wysnuje go. Niezalatwte- 
nie Km wiem tej sprawy, najważniej
szej może obecnie po sanacji skar
bu, groziłoby npszemu państw u nk- 
obliczatnemi następstwami.

Cci więc musi zostać ten sam, 
tylko 'środki w inny być poddane 
rewizji. Skoro mianowicie nic mo
żemy dojść do ładu z posłami, to 
musimy osiągnąć -porozumienie 
samą zainteresowaną ludnością.

Kresowy chłop rusiński czy bia
łoruski posiada niewątpliwie wię
cej zdrowego rozsądku i poczucia 
rzeczywistości, niż jego .rozwy
drzany przedstawiciel sejmowy. 
Tylko trzeba sobie zdać sprawę, 
czem zdoła się mu przemówić do 
przekonania.

Ustawę językow a przyjmie on 
niezawodnie z zadowoleniem. Ale 
nie przestanie potrząsać sceptycz
nie głową, żyjąc wr niepomyślnych 
warunkach, wywołanych naszą w a
dliwą administracją na Kresach. Al
bowiem chłopa z jego praktycznym  
realizmem więcej ziedna dla P ań
stw a Potekiego porządek i dobro
byt, niż naw et naidaicj idące km r 
cesje kulturalno -poi it y lz n e .

Pierwszym  zatem  w a runkiem 
rozwiązania prolblemu mniejszości 
narodowych jest sanacja admini
stracji kresowej. Jest to c^ńdjtto 
sine ima non. Doz tego nic dojdzie 
my do niczego. Natomiast gdy to 
zło zostanie -usunięte, gdy ludność 
ru-sińska i białoruska zacznie sie 
czuć pod polskieini rzadami szeze- 
śliwa i zamożna, wówczas nie
przejednani’1 Paszczukowie i Glinie 
cy -nic nie poradzą i nie będą może 
śmieli wobec takiego stanu rzeczy 
w skazyw ać na Bolszewję, jako na 
Eden ..uciskanych’1 u nas mniej
szości.

Czy wynika rz tego. że Sejm 
polski ma zaprzestać pracy nad  za
spakajaniem słusznych postulatów 
ludności niepolskimi wr dziedzina 
kulturalnej?

Bynajmniej. Owszem, wiuier 
jak najintensywniej wznfódz swą 
działalność na rzecz obcych naro
dowości, mimo przeszkód ze stro
ny ich posłów’. Oczywiście, odrzu
cając bezwzględnie wszelkie wnio
ski prowokacyjne w  rodzaju żąda
nia usankcjonowania nielegalnego 
uniw ersytetu ruskiego we Lwowie. 
Powinniśm y lhowiem pop:erać ty l
ko dążenia naprawdę kulturalne, 
nie zaś wrogą agitację.

Krocząc przeto nadal drogą, na 
którą wstąpiliśmy przez uchwale
nie ustaw y językowej, nie zapomi
najmy jednak o rzeczy najważniej
szej, którą jest uzdrowienie .stosun
ków na Kresach w dziedzinie admi
nistracji.

Varsovien Is.
:-----O— ---

REDAKCJA ..GAZET* LWÓW- 
SKIEJ" OCENIAĆ 6EDZ.E N «  
SWYCH SZPALTACH NOWE * WY
DAWNICTWA j e d y n i e  m u r o i  
WÓWCZAS. O D . ONE NADSYŁANE 
8EDA WPROST FDD ADRESEM RB  
D AKCJI, NIE ZAS JEJ ROSZCZĘ* 
O ftU ttC H  CZLOHKOW.
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ECHA ('A;ŚĆ L ISTOT. w  i E j MI E 
W arszawa, U  lipca. iT-el. G. L.) 

Sejm ow a kom isja d a  badan z / jś .  
listopadów /!, h w B jrysiaw  u. T ar
now ie i Krakowie odbyła dziś p o 
siedzenie, n a  k t ó r e ai dyskutow ano 
nad referatem  p, W ich irisk ego o 
w ypadkach w Tarnow ie z 6 isto- 
pad.i z. r. N.i Kępnie pusianaw iia  
kom isja o zajściach w K . u k u . v e  
pp. Kozłowskiemu i M ączyńskiemu, 
zaś o zajściach w B orysław iu | .  
Roguszczakowi NPR. Komisja ma 
ukończyć sw ej prace w bie ącym 
rysodtiiu.

 o -

t a  krakowski.
Co mńwi ppułk. Bzowski?   Ulicę po
lano nictylko woda. ule i Jakimś tłu

stym płynem.
Kraków. 14 lipca. ( le i. 01 ,1  W i i  

d n u  rozprawy zeanaie ś w , pojset Ma
rek. GJy w pryjffatnej ro,.ino\wc z  mi- 
histrcm Kiernskiem wyrazi! sw e zdz.- 
w erne z  powodu niepokojących zz.rz.n~  
czeii min. spr. » e w . w yczul w' odpow ie
dzi ministra lekcew ażenie całej spraw y  
i ruchu robotniczcfo, który łatwo zdu
sić .polityka siłnti : ęki". iw .  stw ier
d za , że w N. Sączu dtkąd udał się z ra- 
miewia partji do rozlewu :iic przyszło li 
tylko z powodu rozumnego zaeli iwaniu 
^ ę  władz miejscow t ch. t>  n< zas* 111 w  
Krakowie sytuaeia Lsiili się z godziny 
na goda ne. W d. c. stw ierdza św„ żc 
w d. 6 listopada interweniował wra7 7. 
oosłami Niedziałkowskim i Kwapmsklni 
za pośrednictwem marsz. Rataja u rzą
du. W m iędzyczasie dowiedział się c  

■odWołaniu gen. Czikla i woj. (filjcck.c- 
£ 0. Zarządził zebranie robotu ków na 
podwórzu Domu Robotniczego ccłcm  
ich rozbrojenia. Św . przeir. iwil do ze
branych z pancern. auta „Dziadek" z a 
wiadamiając tiiim o zaiw dłtch f&stano- 
■wren ach. P o nim przemawiał poseł 
Stańczyk. Nazajutrz odb\ keiucTiie.ie 
z  delegaiami rządu gen. Żeligowskim i 
wiccr.i. Olpińskitn.

Następnie zeznaw ał ppułk. Bzowski, 
komend. 8. puł. ułanów, k tó ry  o 9.30 0- 
trzym ał rozkaz w ysłania  1 szw adronu 
ułanów na rynek, a 2-go na ul. Duna- 
e eskiego, celem uspokojenia tłumów. 

<%ta;tai rz a a drop poprow adził sam. 
Tłum przyw itał go strzałami, Kmi 
świadka otrzym ał 7 ran. O cofaniu się 
nie było mov y, gdyż posadzonohy go 
o tchórzostwo. Zresz tą  spow odow ałoby  
to jeszcze większe zamieszanie, ś w .  
b y t  c i ,„ko  r a n t y  i s ta ł  się niezdolns-m 
d o .^ łu ż b y  czynnej. G d P  leżał ranny  na 
ziemi, zbliżył się doń jeden z bojow
ców  i w obelżyw ych słowach ośw iad
czył mu: „dzia łałeś przeciw nam, teraz 
utna ci nogę". Św. stw erdza, że konie 
posiadały plamy z oliw y czy  też mydła, 
jak zauważ} t to w e te ryn a rz  wojskowi',  
k tó ry  przeprow adza ł sekcję koni. P r a 
wdopodobnie w ięc ulica polana była 
obficie nietylko wodą, ale i jakimś p ły 
nem. Ułani wpadli w doskonale przygo
towaną zasadzkę.

Jutro  przesłuchany będzie b. min. p. 
\lernik,

* 1 O 1 ■ 1

Eronliia teiegrafiszna.
— Z G enew y donoszą: Komisja Ligi 

Narodów dla ograniczenia zbrojeń za 
kończyła  swe prace. Komisja ustki la 
projekt um ow y co do kcr.tioli między- 
narodowego ha.idki bronią o raz  ok re 
śliła podstawy, ew. kon.ttoli p ryw atnej 
piodukc.ii •ł j?rouii i mater-jałów wojen
nych. Kontrola ta  wtima iść w dw óch 
kierunkach: uniemożliwienia tajnej pro
dukcji broni 1 amunicji oraz zapobieże
nia wszelkim nielegalnym prak tykom  w 
.-ubywaniu materiałów wojennych przez 
poszczególne .państwa.

— ‘Na wrześniowej sosu Ligi N aro
dów  rząd sowiecki leprezen tow ać  bę- 
dzi podobno Litwinow, jako specjalny 
Phserwutor.

— Z P a ry ża  donoszą: Izba przyjęła 
wczorai  a r ty ku ły  3, 4 i 5 ustaw y o am 
nestii- Wczoraj m a ro  święta nar-yt o w e 
t o  posieczciue Izby odbyło się.

—  Wcdto danych u r /ed o w y ch  /mniej 
*avt się w  roku h jd że tow v n i  1923/24

Wewnętrzny pańs tw a  wtąąkJCgo o
SSSs.ooafm . r /

— Mai- \ o o o  uaajo się na '»ypouzy- 
■*U do Europy. Potwie-dzi? on. że 
bedztc popiera? kandydaturę  Davesa, 
®dy>ż jest przckoiiary, żc Daves prze- 
psawadzi program demokratyczny.

Co sNsh?ł w Nfemoetht
AMBASADOR NIEMIECKI U HERFSLOTA. _  STATUT BANKU ZŁO
TOW EGO GOTOWY. — CHM IF ,|v ; 1.0 SY USTAWY CELNEJ. -  

P . HUGHES NIE POJEDZ1E L)0 RERLLNA.

Paryż, 14. lipca. (Teł. G. L.) 
Hwrriot przyjął am basadora nie* 
mici-kicgo ilescha.

Be»’Rn. 14 lrpca. Ciel. G. I..V 
Wr»if d'fla«a<hł.jc się. że komiit:t dla 
spraw  banku zł ot o y ego zakończył 
10. b. m. praoc nad ułożeniem proje
ktu statutu i odnośnych ustaw. — 
Komitet, złożony z prezydenta 
banku Rzeszy Dra Schachta i an
gielskiego bankiera Rudolfa Kinde- 
raya opracował komentarz do pro- 
jektu komisji (Kłszkodow ań. Obaj 
vy\mienicni członkowie komrtę.tu 
.bawią obecnie w Paryżu w cefu 1.1- 
dzidenia 'komisji odszkodowań po
trzebnych wyjaśnień,-

Berlin, 14. lipoa. ( Te!. G. L.) 
W edle infornracii jednego z dzien
ników w sferach parwtnentairn.vch, 
u t i z y m u j a .  żc rząd wycofa projekt 
ustaw y celnej, wniesiony do parla
mentu przed ty godpiejn.

W asz>n?fon. 1-ł liiica. (Tcl. G. 
L.) Zaprzeczają tu wiadomościom, 
jakoby sekretarz stanu Hughes, któ
ry- odjechał do Europy, zamierzał 
odwiedzić B e lin- Ze źródeł urzędo
wych donoszą, że WugTJe.s nic ma 
bv najmniej zajniam brać u d m łu  w 
rokowaijiąch w  aprawie oth^kodo- 
v.ań

Powstanie w Brozyiji stłumione?
P O W S T A Ń C Y  CHCĄ ODTRV/AĆ  EflO PAULO OD  BRAZYLJ1. -  
S P R Z E C Z N E  WIADOMOŚ CI.  -  SIŁY P O W S T A Ń C Ó W  W Y N O S Z Ą  

20.030 LUDZI. — O S T A T E C Z N A  KLĘSKA REBELJI .

Lond.n. II 1 pca. (Teł, G. L.). 
P ow stańcy  w  Sao Paolo głosią, 
że zamierza ą u tw órz  ć sam oistne  
państw o  w Sao P aolo , niezależne 
od Brazylji.

Buenos Alree. 14. lipca. (Teli 
G L )  W ed le  doniesień, p o w s tań 
cy' w  Sao Paolo  pow strzym ują  
skutecznie w o jsk a  rządow e w s t ro 
nie zachodniej i posuw a ą się na 
południe w  k ie ru n k u  Santos.

Wiedeń. 14. lipca. (Tel. G. L.) 
W iadom ości o postępach p o w s tań 
ców  nie znajdują potwierdzenia. 
Siły pow st  łiców w ynoszą  podo
bno ty lko  20.000 ludzi.

Mitnt-video. 14. lipca. (Tel. G.
I..) W ojskom  rządow ym  udało  się 
otoczyć pow stańców . W szelkie  j e 
d nak  działania prow adzone są 
bardzo oględnie, gdyż rząd b razy
lijski chce un iknąć  wszelak  ch 
szkód, jak ieb y  mogły wyn knąłS 
dla m ias ta  Sao Paolo i d l i  ludno
ści. Do M ontevideo donoszą, żc 
pow stańcy  zajęli fortecę w porcie 
Santos.

Berlin. 14 lipca. (Tel G L )  
Posels tw o  otrzym ało  w iadom ość 
źc pow s ian ie  w  Sao Paolo  zosta
ło faktycznie stłumione.

Z obrad Sejmu.
D y s k u s j a  n a d  u s t a w ą  o  m o n o p o l u

s p i r y t u a e w y m *

USTAWA O MONOPOLU SPIRYTUSOWYM POKRYJE 20% WA- 
SZEGO BUDŻETU. — ZASADNICZE POSTANOWIENIE USTAWY. 
— POLSKA MA JUŻ DZIŚ BARDZO ZNACZNA NADPRODUKCJĘ.— 

ZASADNICZE TENDENCJE USTAWY. GLOSY SPRZECIWU. — 
POSEŁ DIAMAND STWIERDZA, ŻE MUSIMY DAĆ SKARBOWI NO

WE ŹRÓDŁA DOCHODU. -  OPINJA REPREZENTANTA Z. L. N.

Warszawa, 14. lipca. (Tel. G. L.). 
Na porządku dziennym jako jedyny 
punkt sprawozdanie komisji skarbo
wej w sprawie projektu ustawy o 
monopolu spirytusowym.

Referent p. Jaroszyński zazna
czył. że ustawa ma zapewnić pań
stwu 320 milionów zł., tj. 20% na
szego budżetu. Ala ona znaczenie 
dla rozwoju ro In i|U a  dla przem y
słu fabrycznego i dla wic/Kich za
kładów- handlowych. W obu^ tylu 
sprzecznych interesów nie może 
wszystkich zadowolić i dlatego ko
misja stanęła na punkcie widzenia 
interesów państwa. W ustawie 
przyjęto zasadę wyląc/ności pań
stwowej dla zakupu i sprzedaży spi
rytusu wewnątrz pań-twa, oraz 
przeróbki spirytusu na wódkę. Ry
zyko strat przerzucono na produ
centów. Państwowym  organem za- 
rzEfdzającym prawem monopolu hę- 
dzie dyrekcja monopolu, podporząd
kowana Ministerstwu skarbu. Ko
misja skarbowa uchwaliła na życze
nie Ministerstwa skarbu tę ustawię 
jeszcze w bieżącej -esji, aby umo
żliwić Rządowi zaciągnięcie poży
czki zagranicznej na podkład mono
polu spirytusowego Rząd oświad

cza. żc jest przygotow any do na- 
tychniiastowego wprowadzenia mo
nopolu. Orgajiem mającym informo
wać Ministra o potrzebach gospo
darczych będzie Rada spirytusowa, 
złożona z rzeczoznawców \ przed
stawicieli przemysłu i handlu. W 
dziale zakupu spiryluju uwzględnio
no dzielnice terytorialne co do cen 
wyrobów. Produkcję uregulowano 
w formie ustalenia kontyngentu od 
prdu i spożycia. Ustawa wchodzi w 
żj cie J. stycznia 1025.

Korei-er&tit Chomińsld (W yzw o
lenie) stwierdza, że Rolska dziś już 
p rzy  nieodbudowaciym przems śle 
gorzelniezym r a  znaczna nadpro
dukcję, p r z e k r a c z a j ą  o zdol
ność konsumejf, Tendencja ustawy 
jest tolerować małe gorzelnie lolni- 
ezc. a ograniczać wielkie, które dla 
celów- spekulacji produkują spirytus. 
Tak samo chce ustawa osrrauiczyć 
te gorzelnie, które przerabiają zbo
że i mHassę. Minister skarbu ma o- 
bowiązek nieudzielania zezwoleń 
wszędzie tam,' edzfe jakość gleby i 
warunki komunikacji umożliwiają 
uprawę buraków cukrowych. To sa
mo dotyczy gorzelni, położonych w 
pobliżu wielkich miast i ośrodków

przem ysło’* vch, gdzie zapew niony 
jest bezpośredni zbyt ziemniaków, 
która cl; nic nałoży1 sztucznie- podra
ża/. Drugą tendeeią hGo zapewnie
nie skarbowi jak uajw ięk.-/..\ cb do
chodów. Podczas gdy akcyza od 
spirytusu dojdzie w br. do lód m. zł., 
z monopolu otrzym am y z góea 300 
miij. zł. Monopol burtowy będzie 
zaprowadzony od 1. siyczn.a l ‘l25, 
a wyrób wódki wc wiasnych za 
kładach państwowych będzie się od
bywa! stopniowo przez szereg lat. 
U il  a w a określa odrazu ostateczną 
cenę wódki monopolowej i niemo- 
nopolowej w handlu dctailiomyui. 
Natomiast w granicach tej ceny bę
dzie się podwyższało opodatkowa
nie spirytusu.

Pos. Hausnęr (Koło żyd.) tw ier
dzi. żc monopol .lic przynie.si<’. skar
bowi spodziewanych korzyści. P ro 
jekt jest niezgodny z rcalncm  ży 
ciem i dlatego mówca wri.si o ode
słanie go do koirnsji.

R eprezentant Rządu p: Głowacki 
odpiera zarzut, jakoyy Rząd dażyl 
do szerzenia opilstwa. Uslaw-a anti* 
alkoholowa i całe stanowisko Rządu 
świadczą, że zwalcza on opilstwo, a 
monopol będzie w tern pomocny. U- 
stawa nic godzi w  pod/dawy prawo 
rządności. Państwo musi mieć pra- 
w'o Odbierania konccjii, j/k  i w- m 
nych państwach.

Wniosek p. Hausnora o odesłanie 
do komisji oclrznćftno.

Nfeistępny mówca p. Diamand 
wyraiża przekonanie, ż e  jeżeli Sejm 
uchwali tę ustaw ę, mimo jej v ad 
konstrukcyjnych, to s tąp i: się to 
•ze w'zg!ędu na ;ej ważność, bo w y 
maga te so  sanacja skarbu, która 
dotąd nifi je^t przeprowadzona. Ra
tuje się równowagę dzięki zyiLom 
z bilonu oraz z jednorazowego po
datku majątkowego, wydatki u f  
tak ścieśniono, że w takich warun
kach o stałem życiu nie może być 
mowy. Z chwila jednak, gdy nastą
pi polepszenie naszego budżetu na 
Innej drodze, to pierwsza rzeczą 
będzie rzeczywista 1 poważna wai- 
ka  z  alkoholizmem. Dalej popiera 
mówca swój wniosek o przyznanie 
2 procent dochodów na walkę 1  
alkoholizmem, na sanatoria i ?Łpi- 
tale dla alkoholików'. W końcu o  
św iadczą, żc klub jego będzie sto 
sował za ustaw ą.

P. Głąbiriski oświadcza, że klub 
jego jest w zasadzie przeciwnikiem 
monopoli. Przemawia jednak za 
monooolem nadzieja, że dochody 
Państwa sic zwiększą. Klub mowcv 
oświadcza się za monopolem spiry
tusowym, natomiast pizeciw po
prawce p, Diamanda, by pewna 
część dochodów' przeznaczyć us 
zwalo?anie alkoholu, bo zasady r*- 
cjopalnezo budżetów ania na to r.ie 
pozwalają.

Dalej przem awiają prp. Wierzbi
cki, Chomiński. Żółtowski, Knothę I 
Hausner, którzy uzasiadirali .szereg 
popraavek, Ikjczctn wypp-tą iedział 
sic co do tych poprawek dyrektor 
deiliertamentu p. Głowacki,

Na tern .posiedzenie przerw ano 1 
w yznaczono następne na jutro 15 
bm. godz. 12 w południ*

-------- o ---

POSIEDZENIE RADY NACZEL
NEJ Z. L. N. 

W arszaw a, 15. Bdol
W  niedzielę odbyło sie posiedew' 

rhe Rady Naczelnej Z. L. N. w spKą> 
w e  obecnej sytuacji po&tycuag 
gospodarcsej kraju.
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Wieści z pafistwa „czerwonego sąsiada**.
„ID EO W Y  BANDYTYZM *.

O KONTAKT l  KAPITAŁEM 
ANGIELSKIM.

'Wiedeń, i 4. lipca. 
A senoa  Wschodnia donosi:
M hitcjsay eh kołach interesują-

ŁTe-h się przem vsl jiii uaffowym 
■Małopolski omawiany jest pobyt w 
Londynie b. Min. handlu i przem. 
Szydłowskiego, który wyjechał do 
Londynu celem nawiązania kontak
tu z koncernami n e to w y m i i pota- 
sowymi Anglii.

---------- O «»"

W a r s z a w s k a  „H ed u ta* * '  

w e  L w o w ie .
•Pastorałka". przedstawienie w sali 

Filharmonii w dniu i i  lipca 1924.
Lwów, 15. lipca. 

.Pasto ra łkę*  usc-. nizowai i mu
zykę zilustrował, opierając się na 
źródłach ludowych, niestrudzony 
w ideowej pracy i niewyczerpany 
w pomysłach L. S. Schiller. Tak 
przygotow ana, pow ędrow ała  w 
świat, by tłum rozrzewniać i pod- 
sosić na duchu. Rozrzewnia swoj- 
skością i p ro s to łą pomysłów. W i
dzi się i czuje, że to nie król He
rod, n e trzej magowie ze W scho
du, lecz przebrana młódź z pod 
Łowicza, Akcent u nich ludowy i 
strój ludowy, uzupełniony pap ie 
rową koroną i drew.uanem, pozła- 
canem berł m. Pod względem w ar
tości literackiej stoi „P as to ra łk a” 
znacznie niżej od Misterjum w ie l
kanocnego, bije ią również n ieza
pomniany Łucjan Rydel w swoich 
.Jasełkach*. „Pastorałka*, w ten 
sposób  przedstawiona, nadaje s ‘ę 
przedewszystkiem na widowiska 
dla ludu, konieczne są jednak liczne 
skrócenia, zwłaszcza makaroniz
mów, charakterystycznych w praw 
dzie dla pewnej epoki, dzisiaj nu
żących i męczących.

Artyści w arszawscy grali z o- 
■grertnną w erwą i z przejęciem s ę 
pówierzonemi sobie rolami i ról
kami, c b o ć b /  najskromniejszemu 
Reżyserja doskonała s tw arzała  ca
łość, godną na praw dę w idzenia i 
gorących oklasków.

D is>aj obdarzy nas „Reduta* 
współczesnym dramatem Rittnera 
Po rzeczach tego rodzaju, jak 
„Wielkanoc*, „P as to ra łka11 i „ P o 
chwała w esołości*, eksperyment 
to istotnie ciekawy. M. Rolle.

------------ o--------—

n a b u n h o w y  n a p a d  p od  

la w o F O w a a i .
tTelefonem od naszego korespondenta) 

Jaworów, 14. lipca.
(c) Wczoraj ok o ła  północy kil

ku zamaskowanych i uzbrojonych w 
karabiny opryszków nap ad ło  w le- 
sie na gościńcu Jaworów-Krakowiec 
ha przejeżdżającego dorożką do
ktora Sckiłchtla z Poznania 1 w y
musiło na nim odkup w wysokości 
100 złotych, po dokonanym rab u n 
ku zbiegli. Policja przy pomocy 
wywiadowcy ze Lwowa rozpoczęła 
zaraz pościg.

Moskwa, 15. lipca, (l ei. G. I,.). 
..lawiestija" w korespondencji p. t. 
„Białoruś Zachodnia pc>cl polskieni 
jarzmem" usiłują przedstawić two
rzący sic na kresacK wsch. bandy
tyzm jako ideowa walkę włośdań- 
stwa białoruskiego przeciwko Pola
kom.

Moskwa, 15. lipca. (Tel. G. L.). 
Na posiedzeniu plęnamem „Partji 
U kr." stwierdzono wybitne pogor

szenie się sytuacji w dziedzinie sto
sunków robotniczych, a w szczegól
ności w przemyśle metaturgreznym, 
gdzie wyplata zalega całymi tygod
niami.

Moskwa. 14. lipca, (Tel. (j. L.). 
Z powodu przypadającej 1.1. lipca 
rocznicy opuszczenia Mińska przez 
wojska polskie, „Izwiestja*1 przypo
minają, że dzień ten uznany został 
dniem święta Białorusi suw. (!),

targu papierów arbitrażow ych Kur
sa utrzym ane przeważnie. Z akcji 
bankow ych zw yżkow ał tylko Bank 
Przem ysłow y i Ziemski Kredytowy. 
P opyt dla wszystkich prawcie papie
rów zaofiarowanie dla niektórych 
c:aktów niedostateczne. W  walu
tach zwyżka dewizy na Zurych. — 
Pozatem  popyt duży,. Transakcje 
ficzne.

Tendencja wybitnie zwyżkowa. 
Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hip 0*61, Bk. Picem. 0 47, 

U 47 %, 048, Z. B. K. 0-20, 017, 
0-18, Browary 7*60, 7'85, 8 00,

' 7 75, Chodorow 470, 455, 4'25,
4 4 \  4-35, 4-50, 4 46, 4 40 4 35,' 
440 , 4 30, 4*28, 4 35, Cegielski 
0 f8 ,  Gafoia 0 ‘40 P. T. B 0 18 
Siersza Górn. 4*'25, Tespy i '25, 
4 35 4*30, Zieleniewski 7 4 0 ,  Cmie- 
'ow 0 65, Lokomotywy 0 4J, 0 4 4, 
0-45, O .k .s  2 65, 2 55, 2-56, 2*60.

OBROTY W AKC'ACH N1EKO- 
TOWANYCH 

Amna 0*00, Azot 0*00, Bk. Z em 
(100 0 03 Brugger 0 50, F o r d ;
0 00 Gazy 17*00 17*15, 17 50
Ga?v zachodnie 2 25, 228, ż ‘3J, 
2 40', 2 45, 250 , „*53 2 5 4 ,2  55,
Gazolina 160. Gazociągi 0 22, 0 23, 
0’25 0*26, 027 . uf. 0 7 6 ,  jaw. iz:io 
(25) 15-75. (dr.i 18 00 18-60. 17-60, 
18 75, 1890 19*00(100. 15-50, 1575, 
Len 0 (  3 Radz wi ł 170 .'CiTo w 
Krośrie 175, W ęgów ki 0 0 2 % .

G i e ł d a  z b o żo w a .
Ruch ra  giełdzie nadal słaby 

Sporadyczna iransakcja w życie 
Ogólny obrót za (on. 1 odaż obfiU 
przy s abym popycie. Tendencja 
zniżkowa. Us osob en.ie b e .  ochoty.

G i e ł d y p o ż a l  w  o w s k ie  
p r z e d u i e l d a  w a r s z a w s k a .

Warszawa. 15 I pca.
B. P. 045, Cegieł 0-66, Cho 1. 

4 30, Parów-. 0 33. Tendencja u- 
trzymana.

D olar 522. T end  bez zmiany.
GłELDA WARSZAWSKA.

Warszawa. (FAT.) Notowania 
końcowe dnia 15 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 5 18%, 521, 5 16; ko 
rony czeskie 15 31, 1538 1 5 2 4 ;  
tunty szterl. 22-71, 22 82. 22’60, 
Czeki: Belgja 23 80, 23 91, 23 69 
Holandja 196 1 0, 197-08. 195 1;*; 
Lor.dyn 22*71, 22 82, 22-60,; Nowy 
Jork jak gG. Paryż 26*91, 26-89 
27 02, 26-76, Praga jak gotówki, 
Szwajcar a 95*40, 95 78, 94 93,
Wiedeń 7-32, 7 35, 7 \ .9 ;W ,o c h y  
22.41 ,2252, 2230, 8 procentowa 
pożyczka 670 ; Sztokholm 13S7 5. 
137-75. 138-15, bony złote 078, 
0 8 1 ;  m iljrrów ka 0-56, 055, poź. 
dolarowa 245, 2 55.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 11 l.pca.

B. P. 0-31, Tohan 0-29, Ziele
niewski 7 10, Nobel 1 45, Chyb e
4 80, Gazy 2, 2 30, Chodorów 3-60. 
Tend. utrzym. Dolar 5 26.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. ( P A T ) Noiowun a i  dn. 

15 b. nr. Holanoja 205% ; Nowy 
Jork 542(J; Londyn 1.378: P. ryż 
28'32; Medjolan 23'55; Praga 16 12% 
Budapeszt 9 0C69; Bukaresz 2 40 
Belgrad 6 4 2  J;a; Sofja 4 00; Wiedeń 
0-0077, 73%.

OBROTY PRYWATNE.
Dziś tendencja lekko zwyżkowa, 

Obrót ożywiony.
Doi. amer. 5'26 do 5*267, r 

dolary kanad. 4 98 do 5 00;
korony czeskie 0*15% do O 15s 4 ; 
leje 0*02% do 0 0 2 %  franki fianc. 
0*30 do 0-301, , ; franki szwajc. 
0 9 2  do 0-93; funty szterl. 2220  
do 22 40  Ruble a 500 i a ICO 
za ICO tys. 4 2000  do 422 00 R u
ble drobne 200 00 do 220 00.

Złoto: 20 kor. 2 1 8 0  do 22*00; 
20 frank. 20*80 do 2 1 00; 20 n m k .  
24 00 do 24*20; 10 rubli 29H0- 
26-25 gr.

S r tb ro :  kor. anstr 0*40 d o 4 K l ,
5 kor., austr. 2*00 do 2*05; floreny
1 00 do 1 0 5 ;  ruble 178 do 180; 
kopiejki za rubel 0-68— 072.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

_ Lwów, 15. lipca. 
HAIJSSA w  AKCJACH NA GIEŁ

DZIE LWOWSKIEJ
Dzisiejsze zełganie cechowało 

fttaczne ożywienie przy silnej zwy- 
f ^ b a p k r ó w  dywidendowych. Z 
**cii na przedgiełdzie silnie zwyż-

Sad doraźny na uczestników 
zamachu na prochownie.

JAK BOLSZEWICKA ROBOTA PODKOPYWAŁA NASZA PANS- 
STW OW OŚC NA GRUNCIE LWOWSKIM, _  ROLA ANNY UIEROW- 
SKIEJ W SPISKU. — KTO PIERWSZY WPADŁ NA ŚLAD SPISKU?
— 200 DOLAROM 1 STOPIEŃ OFICERSKI W  CZERWONEJ ARM II.
-  „DAMY WAM MASZYNĘ ZEGAROWĄ11. — PRZESŁUCHANIE

SMALKI. — „NIE MYŚLAŁ NA SERJO O ZAMACHU.
li

___ Lwów, l i .  lipca.
Frze?wana wczoiaj wieczorem 

i odłożona do d.iia dzisiejszego 
rozpraw a przeciwko spraw com  
zamachu na magazyny amunicji we 
Lwowie daje nam cb;az  roboty 
bolszewickiej na naszym terenie. 
Poza bezpośrednimi w ykonaw ca
mi zbrodni stoi ukryta ręka, która 
kieruje całą akcją. W danym wy
padku tą ukrytą ręką była niejaka 
A ma G itrow ska  z domu Mulak, 
kuzynka oskarżonego Dietricha, 
zamieszkała slaie na B ikowi ie. 
Ta Glerowska wraz z mężem 
swo m daw ała zlecenia, dostarczała 
narzędzi potrzebnych i w y n a g ra 
dzała. Niestety, ręka sprawiedli
wości ich nie dosięgła.

Po przerwie obiadowej rąd 
przystąpił do przesłuchania dru
giego oskarżonego, Mikołaja Soło- 
n;ńki. Sołoneńko, typ o n iesym 
patycznym wyglądzie, w odz.eży 
brudnej i zaniedbarej, nieuczesany, 
wyraża się poprawnie i z pewną 
erudycja.. Zeznaje, i e  do komun - 
stów wstąpił za namową Dietricha. 
I on, jak i Dietrich, jeździł z p a 
kunkami dla Glerowskiej. Przy
znaje, ie  on wręczył C chowskie- 
mu i Smalce puszki z materjałem 
wybuchowym, dostarczone mu przez 
nieznajomego osobnika na ul. Mi
kołaja. Zaprzecza, jakoby znał 
G ierowskiego i twierdzi, żc sto
sunki z Gierowskim miał tylko 
Dietrich.

Następnie przesłuchano ijako 
pierwszego świadka komfearza 
Kajdana, który opow iada znane 
już szczegóły przygotowania i wy
krycia zamachu. Przesłuchany wy
wiadowca policji Włodz. Gryszczak 
był tym, który pierwszy w padł na 
ś ad spisku. On to zetknął s ę ze 
znajomymi sobie jeszcze z w o jsk i  
Smalką i Cichowskim i ci całą 
rzecz ńiu wykryli. Obaj opow ie
dzieli mu iż ich namawiają Die- 
friech i Sołoneńko do udziału i

obiecują i n wielką nagrodę: na 
miejscu we Lwowie po 200 u d a 
rów, wywóz do Rosji i Słopnic 
kapitana w arm i sowieckiej.

Następny świadek Cichowski 
obciąża silnie obu oskarżonych, 
Sołoneńko wręczył mu w w ag o 
nie na dworcu pierwszą „minę”, 
która miała zapalić się w t iągu  
8 godzin, Kiedy jednak Smolko 
napom knął mu, żc t g i ż  dnia zo
stał przeniesiony na iobotc do zie
mianki, Sołoneńko odebrał mu z a 
raz „minę* ze słowami: „W takim 
razie damy wam coś inr.ego, le
pszego, maszynę zegarową". Gdy 
świadek, dziwił się, jak m >żna 
takie rzeczy przewozić niepostrze
żenie koleją, Dietrich powiedział 
in u : „ T ) jedzie w wagonie r e 
stauracyjnym, ładnie zapakowane, 
ganz óffentich*. Świadek opowiada 
w końcu, że przed kilku miesią
cami zachwycano s i : w ty cli ko
lach Bessarabow ą, która miała za
robić bardzo dobrze na pewnych 
tajnych rozkazach wojskowych.

O godz. 7 sąd  odroczył roz
prawę do dziś godz. pół do 9 
rano.

(H) Na dzisiejszej rozprawie 
przesłuchiwany był jako świadek 
Smalko. Ś wiadek zeznaje lak sa 
mo jak Cichowski, dodając, ie  
Dietrich był tym, który przyrzeka! 
dolary za wykonanie zamachu, 
tudzież ułatwienie spraw com  po 
czynie wyjazdu do Rosji, gdzie 
czekać ich miała dalsza nagroda.

N i  pytanie obrońcy dr. Her- 
sztaia oświadczył świadek, że ni
gdy ani na chw lę nie myślał na 
serjo o współudziale w zamachu, 
Ś.viadek dostaje się następnie w 
krzyżowy ogień pytań obrońców, 
starających się w ykazać sprze
czność między jego zeznaniami a 
zeznaniami C chowskiego bez po 
wodzenia jednak.

N rs  ępnie zarządził przewodni
czący przerwę obiadową.

k W a ły  drobne sztuki Jaworzna 
notow ały 19, wczoraj 16.75), Gazo
ciągi zyskały około 46 proc., Gazy 
zaeh. poszukiwane doszły do 2.55, 
Gazy wsch. 17.50. Obroty liczne, 
popyt silny. Poszukiwano Szkło w 
Krośnie, Azeły bez towaru.

W akcjach kołowanych zaintere
sowanie większe. Puiżo transakcji 
w Chodorowskich po kursie 4.20— 
4.55 (wczoraj 3.85). Oikosach (do 
2.65), Teściach i Lokomotywach. Na
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.. 'ft inrck 13 i ipca Kz. k a t . : . Ro/r 
,;ie A|>. - -  Cir. kat.: 1V>. K. P. D. M, — 
fłW'', : Radosława,—Ł-rrjat*

Wiadomości, osobiste, Dotycliczaso- 
^ y r'c'hargc d*affaires’ w Pradze  p. Ba
uer pr*yby .ca w ijkreli dniach do W ar-  
' f Ł ł i y  ccli.ni objęcia tu k ierownictw a 
"-'łd».i»lu ttscii.KJniejio mm. spr. zagr.

i  'siedzenie Kom. pc.it. R ady  .Min.
W arsz aw y  d o n o s '.4. / e  w bieżącym 

Wgpdjiiu z_Ąradj się ma • komitet polity- 
°żl.y Rady' Min., k tó ry ,  ob radow ać  b ę 
dzie nad sp raw ą  kolonistów niemieckich 
v  b. zaborze pniskiin.

W yjazd p. Skr/yńskic-ao do stolic 
-*Ch. P. '"'krzyński Aleks, w yjeżdża  w 
Sobotę do P aryża .  Londynu i Ifliymu. a-

r.awj.izać tani kon tak t ,  z rządami 
Państw sprzymierzonych w sprawach, 
które mają być  tem atem jesiennych o- 
bfad L. Nar.
. Posiedzenie R ady nropagaridy. Z
W arszawy tsdetoiuria: W  piątek odbę
dzie sic p ierwsze posiedzenie R ady  p ro 
pagandy przy  Min. spr. z,igr. Na posie
dzeniu tern omawiane będa p rzedew szy -  
stkiem sp raw y , związane z propagandą 
ekonomiczną i kredytami na ten cel.

Św ięto 14. Upca w Paryżu, Z P a ry -  
-a donoszą telegraficznie: Zapowiedzia
na na wczoraj jako w dzień św ieta n a 
rodów ęgo rcw ja  wojskowa została od* 
v otana z pow odu panujących upałów. 
Uroczystość odb;. ia się przed mogiłą 
nieznanego żołnierza. W obec niezliczo
nych tłumów defilowały oddziały w szy 
stkich oddziałów broni w znpełnem mil
cz citru i n ie z m ie rn e  podniosłym nastroili.

Św ięto francuskie Ir W arszaw ie, w  
dniu święta  narodow ego francuskiego 
tjdbyfil s i ę  w W arszaw ie  uroczystość 
kośc  e?JiO' w ois tow u. Nąboaeństwo w k a 
tedrze świętojańskiej odi/rawił biskup 
Polowy ks Gaii. Minister Partafien w 
Towarzystw ic członków' rządu i g en e ra 
l e  ji, p rzy  dźwiękach hymnu francuskie
go i polskiego przyjął honory wojskowe 
: defiladę jako rep rezen tan t  Francji.

U) Zjazd chirurgów polskich. W  so
botę zakończył w e Lwow ie  trzy- 
dmowre obrady  ziazd chirurgów 
z całej Polski. W  zjeździć w/.ie- 

' ł o  ud/ia ł .około 30 lekarzy. P c -  
feraty ; w yklaćy . ściśle fachowe z dzie
dziny chirurg}', wygłoszone zosta ły  w 
sali w k ła .d o w ą j  szpitala chirurgiczne* 
Sc* r r z i  ul. P ijarów. Część gości poz/1- 
•s tut a m Łcz dizseń w czora jszy  w celu 
zw ierjż tńa  miasta.

WjciśCzk? Jugosłowiańska w Krako
wie, Do Krakowa przybyła  wczoraj w y  
c ic Ą s a  ko lejarzy  jugosłowiańskich. pro 
wad zona • p rzez  drrekto*-a departam entu  
•"Uchu 7. generalnej dyrekcji w  Belgra
dzie, P  tppwicza.

(0 .  W ycieczka Jugosłowiańska p rz y 
będzie do Lwowa 7, powodu opóźnienia, 
Powstałego nrzcz czeskie szykany  pa- 
S/Dono\vc, dopiero dziś popołudniu o g. 
*•30. W ycieczkę powita na dw orcu  p. 
Barwicy, z gronem wybiSńicjszych u- 
■zędników.'
1 M y d e c z k a  . polska w Befgji. W  Brukseli 
^■ęgacia nauczycielstwa polskiego ?ło- 
-H a  wieniec na tablicy . pamiątkowej 
i ®JłV* w k tórym  mieszkał Joachmi Le- 
I " e1 . na grobie nieznanego żołnierza. 
^  Rocznica Orunwaldzka w Krakowie.

staraniem .^Straży Polskłe:*' 
cJ? w Krakowie u rągzys ły  ob- 

'2 rocznicy irunwaldzJn«'j.
^•>łob«ę posiedzenie krakowskie! Ra- 

„ ńitejskieł. Na w czor .a j^ęm  żalobnem 
u u^dzmfn* krakow skie j  R ady  miejskiej 
__ ‘"'słono- urządzić pogrzeb zmarłego 
c ^.ytlantą pa koszt miasta, przezna- 
r ' c z Lmduszów mfe.skich SOftO zł. na 
n cz ubogich i powołać komitet złoyn- 

z Przewodniczących klubów' racfziec

=hód

dy

"k i
CM .  . ^ ri za prońskt.(wania trw a łego  ucz
n i " '  pan!!eei zmarłego. Z powodu zg<>- 
ś z h 'Sr Prezydenta Fedorowicza naide- 
s rp 7 brezydium miasta liczne d'cpe- 
ju.. ^ondolcncyme. miedzy łimymi od 
pg'trSz^ :a Sejmu Rataja, Ministra Hiib- 

■j t szki, Kfedronia i innych.
U . ,*,p'ń w e Lwow ie, Mistrz Austrji 
Wj zjeżdża zc sw ą dniżjma do Lwo- 
ł  . | la 10 i 20 lipca cełem rozegrania 

a wodo w z Hasmoneą.
Echa obicia p. Kopockmgo. W  spra- 

i»osewC f ntu, 2 Kopeckim, członkiem 
I? ^ * , r s 'awśe, ,R o s ta “ ogfa- 

' 'v '̂tÓT-ym stw'!ndza.. że 
te»i i-i P*i  ̂ iczna Rosji in teresuje się 

Riiłi byli sp raw cy  napadu na Ko
go i o ile należą oni do p p ls ł 'eh

Slrasziia katastrofa lotnicza p i  t a t ą
Warszawa, ió. l i ^ a .  (Te. Q. I. ) 

Pisma doiioś/.ą: Wczoraj o godz.
3..FJ popotijtłiiiu wydarzyła się na 
terytorium ł«lwark»i Okęcie tuż p,od 
Warszawą straszna katastrofa. Dwu 
Płatowiec pasażerski pa 6 osób ty
pu Berlin© Spad należący do To
w arzystwa Żeglugi powietrznej | 
kursirfący na linii W arszawa-Paryż 
wyruszył v/czoraj z lotniska w Mo-

ko to Wie o godz. 3-cicj popoł. Na 
samolocie znajdowali się lotnik irau 
cuski Lllcmont i pasażer pro5. franc, 
dr. (ieley, dyrektor ipstyiutu nieta- 
psychiczriego w  Paryżu. Pod wsją 
Okęcie samolot z niewyjaśnionych 
powodów Spadł z wysokości 50 m. 
na kartoflisko i uległ rozstrzaskansu, 

lotnik i pasażer ponieśli ę mic-rć na 
nfierscu.

instytucji państw ow ych. Sicdztw o w tej 
sprawił* winno być doprow adzone do 
końca. Winni byda musitli ponieść karę .

W prowadzenie automatów tejefoni* 
cznych. Dyrekcja, poczt ; tcl. w W a r 
szawie- z chwilą u k a i tn ia  się w obiegu 
10-groszówek, zamierza w prow adzić  
teieiony autom atyczne  we w szystkich  
gmactiach urzędów, ych i instytucjach  
publ.

Wybuch dynamim , lia Śląsku.
Biclszowicach na G. Śląsku niewyśle- 
dzaui sp raw cy  wywmłali wybuch d yna-  
nifLowy w kopalni ood domostw em pe
wnego górnika. Śl<xizt .vn w i oku.

Aresztowanie k omunbstów w Kato
wicach. W  Katowicach l.omunistycz- 
n.y C entralny  Komitet Akcji rozpow sze
chniał odezw y podburzające, które jed
nak policja natychmiast konfiskowała, 
przyczetn  ą resz łow ano  -2 członków te 
go komitetu. . ^

Katastroia lotnicza w Czechach. 
Donoszą z Dragi że wczoraj o g. 11 w y 
da rzy ła  sfę koło Celakowicz katas trofa  
lotnicza. Samolot,  w którym  znajdywali 
się trzei m ężczv/ni i iedna kobieta, 
wpadł do L a b j-. W szy scy  pasażero'w<e 
zginęli. Lotnik odtriósł na tw arzy  cięż
kie poparzenia.

Skoki temperatury, Z LoiuT-wui tcie- 
gr ifują, że w  całej połuimo-wej Auglji 
w skazyw ał termoitietr  w osta-tnfch 
dwócłi dirach 87 .stowd Fahrenheita, 
w cieniu, jo®  to na jw yższa tem pera tu
ra notowana vv bieżącjun roku.

W ybuch w kopalni. Jak1 donoszą z 
BeKli.ri.3, w Gelsenkircl.en nastąpił .w so  
bolę wybuch w kopalni Bouifa.-jusza. 
Dwaj górnicy stracili życic a pięciu jest 
ciężko lannych.

l.łtwini zaptaszaia dzieci niemieckie. 
7. Beri u.ą te legrufrią . ż.e na Litwa w y- 
jduiłn  jjńO dzieci niemieckich, k tóre  za 
proszenie zostały  na wakącic przez Li- 
iw;iuów.

Śauiolotom naokoło świata. Dr, Tokio 
przyb'vł .lo tn ik  a m ery k w sk i  WSclaycn 
o<M>vwa.iac.v ru d ró ż  naokoło św 'afa.

Traktat handlowy w łesko - jugosło 
wiariskl. Z Biafogrodu telcgiafuią. że 
został podpisany t r ak ta t  handlowy w ło- 
sko-iugoslowiański.

Barbarzyńskie praktyki związku Ku- 
Klux Kann. Z Michigami donoszą, że du- 
c p w l r  vart I.oon, k tóry  znikł prz.cd 11 
diuanti po1 wygłoszeniu kazania prze- 

T ^ v  związkowi Ku K!j*x Kann. od |a ie -  
z io r "  został z oznakami c h o ro b y  um y
słowe;. Na jego plecach znalezione w y
palone t rzy  ,.K‘.

Romantyczne przejścia p. Unamuno.
Z P a ry ż a  telegrafują: ..Ouotidien" do
nosi, że d y rek to r  tego pisma Eiumas u- 
p row adził  z w ysp Kanaryjskich na ju
chcie zesłanych tam ticzo-ncgo hiszpań
skiego Unatnuno i przew-ódcę hiszpań
skich republikanów Śmiano. Gdy jacht 
był-Tjiż w drodze, nadeszła na wyspę 
depeszą z u łaskaw ien iem  dla hąimów.

Zupełnie jak w e L w owie. Ż Salonik 
donoszą: W skutek  runięcia w jed n im  z 
dorpcw W r ó t ' .  14 osób poniosło śmierć 
a okołif 20 odniosło rany.

MTeikl wiec em ery tów , wdóv i sie
rot, odbędzie się w uied2 *e!ę 20 linca 
br. w sałi T o w arzy s tw a  Pealaigogicwic- 
go, pfzy  irł. Zimorowicza 17. punktual
nie o r. 11 przed południem, na którem 
przedstawione będzie sprawotadąnie de
legatów  z 'kutychczasowej czynności i 1 
cmówfopą będzie sp raw a p o łą c z e n i  o- 
byd>wu T ow arzys tw ,  kilko Cenkralne To 
w a rzy s tw o  m.RapTłskich em ery tów  pań 
s tw ow ych  i kolejowych.

(t) Komitet W jsta v  y  pebkiej w 
Konstantynopolu organ,żuję w e w łas
nym Łirzadzie pawilon prasy, w  kló- 
r j  m da pr/.?g>ad wszystkich czasopism 
Rzpltcj polskiej, oraz w ydaw nictw  pol
skich. ukazujących ś ę  zagranica. B u ro  
Komitetu, ziiajduią.o s :ę w  W arszawie. 
L lektorąh .i 2. up iasza  o midsyfanic ini-

późniei do 20 lipca *b. odpirw ieduicji 
materia łów , numorów specjalnych, iu- 
t  iicuszow ych sprawozdań, fotografii itp, 
Udział w W y ś ta w . t  bezpłatny.

M iędzynarodowy kongres akademi
ck i W e wrzośimi rb. oifbed/.ie się w 
W arszaw ie  II. Kongres Międzynarodo
wej Orgaufzacji S tudentów. O rgani
zacja ta założona w roku 1919 w Strass 
liurgui, reprezentuje  oJiecmc n itodzeż  
akadentk ką 23 państw. Kongres odbyw a 
się co t rzy  lata. I-szy Kongres Konfe
deracji odbył s>ę w roku 1921 w P r a 
dze. P rezesem  C. I E. jest obecnie Fran 
cuz p. Gerard, idnym z w K eprezesów  
Pólalk p. Jan Baliński-Jundziłl. Młodzież 
polska jest rep rezen tow ana w komisii 
2-giei i 4-tej.

Lwów , a Kongres akademicki w  
W arszawie. Celem przyjęcia przyjeżdża 
i ą o e h  n,a wrześnio '- y Kongres Między- 
i ś rodowej Konifederacji Studentów, de
legatów’ państw  połndiiflowo-w schodnich 
i gości kongresowych, k tórzy  zjadą do 
Lwow a między 12. a 1(1 wrześm a br. 
w fiośoi Około 2U0. oi-ób. .powstał we 
Lwowio Podkomisariat ll-go Kongresu 
C. I. E, Biuro Podkonusarłafcu mieści 
się przy  ul. Łozińskiego 7. (Dom Akude- 
nłicki) i urzęduje dla stron wc wtorki 
i piątki od god.z, 7. do 8. wieczorem.

O szczędzarie elektryczności na ko
lejach. Nasz korespondent w arszaw ski 
'donosi: Akcja oszczędnościowa na kole
jach. prowadzona sys tem at t  rzułe. d o ty 
ka niemal Wszelkich dziedzin. Obecnie 
zwróciło M wsters-two kolei -żeiazn-t yh 
uw agę na zbyt wielkie koszta, .które no. 
chlania- pświefieni<?“ clckttyc.w.c- na—ko*- 
lcjadi, i zaleciło jak najdalej“ tdące 
szczędności j>rądu ' elektrycznego. v, 
t; m celu w-ydane zost ił’ szczególoy n 
normy oświetlania wszelWch ubikacji * 
podaniem granic, do których sicitać mo
że siła światła użytych lampek, ńęro- 
na w śwdccadi normalnych na jeden 
metr kwuidratówy.

Przechow anie bagażu n;t ki lejach, 
Pódiiblkc jal na- g tow in m  dwiircii wc 
Lwnw-ie podwyższoip: także i dla P rz e 
m yśla  tąrĄ fę dla prze  drów alni lagaż u  
Jp: 20 groszy  za -kiażdr' dzsęm .l .sztukę, 
prżyczeni dzień przyjęć’.! h jgażu  do 
prvee chowania i w d/aeń w i c a  his ljc> v się 
za iHifne dni. Na inuich  stacjii.cp k'ńe- 
jcAfytn  lwowskiego okręg,i dyrekcyjne- 
20  wjmo.si oplata nadal -15 g-rg-s-żyj

D op uszczen i szęręgu artykułów  
żyw nościow ych do w y w o zu . za ćraniee. 
Z wykazu tow arów , k tórych  w ywóz za 
granreę jest zabróaliony, skreślono o- 
bcu iłe  następujące a r ty ku ły ,  'jdimusz- 
■ćzanc te raz  Jo w yw ozu: groch, fasolę, 
bób. proso, buraki pastew ne i cukrowe, 
cykorję, bnikieyr, m aichew . kapustę, 
mięso gotrwcaiie. suszone, w e d z o ie  i 
mar', iiowunc. v ędfhiy i szynki /wne- 
r;.yrię-.i- p tactwo bkę. seri'.  t w r ó g  i 
dirob.' dalej superfosfaśy mineralne i pe
wne nasiona,

Wycofywanie nrarkowych znaczków 
stcmpjowych. Na m ocy o j jpy^zczon ia  
M m lsters twa ik ^ r ly i  z dn. 9 bm. wk- 
rni.tua znaczków’ w walucie markowej 
rn/jpocznie się dopisro dnia 7 aiariw a 
br., kończy się u ś  dnia 3»» • wrześRĆa 
rb. Celem w ym iany  zgłaszać <nę należy 
do Kasy Skarbowej z iwwardem. w k.ó- 
rem wyszczególnić trz e b a  pość, rodzaj 
oraz  w artość  załączonych znaków \yar 
łośeK-u yd i.  Podania me zawierając* 
tych  danych, iak również p rź S fa n e  po
cztą, nie będą lrwzglętłnione. Kasy 
sk a rb o w e  bowiem będą rtoS«myw*iy 
wymtany natychm iast do rak ^tgtaS/.a- 
ią^sego sic.

ft) W sprawne wielkich m ałwcrsacyj 
w Magistracie dowl.idmjeniy się. >j spra 
y a  od-naną zo,U!»  i u ^ a ^ n w i  karnemu. 
1'rz-edmk kancelaryjny Magistratu By- 
stroń, który prowadził rachunki, został 
już zasimpendow Stiy. Kierownik ur/ędn

targowego p. Zborowski pokryte „c«Ił
’ ż'defr?'ido'vaną kw  >tę, k jóra  nja wvnot' 

sić od 2000 do 301RI złotych. Ś ledztwo, 
sadowe uiawni wyyjokość zdcirandów a-ł 
nej sumy i ustali, kte ponosi tu wwę. J 

>(BBaiłdStii postrzeKmy przez przo- 
<jnu nika polLj’. V,'.v..»r<ii znany u.-. Zme 
sier>iu hulaka i a w autu ulik P otr Kraus, 
w stanic podpitym udał się n fjsak .i-  
nła s\‘ o'.cj kocuankr. którą poJcii zewy-ł 
o zdradę. W ostrej orzeczce wycią
gnął nóż rz j in ięk ' .  ua widok którego 
domownicy poczęli krzyczeć. Zi ua.mo- 
wanw sąsie-d/,1* przy wołali przcchP L.a.ce 
go • przmlow n,ka.. Kraus chciał rzn- iO s ę 
na n icg i z nożem, ale ten szam.n. u  
się z min. dobył w i bronie wiata:,e; ' re 
w olw eru  i strzelił do Krausa. Dan-urgr 
Ic-kiko bandy ic z .ion.i trżf!:» i ’ug *;ow it 
ratunkowCij ;H::zr.'ii o d s l a h ) : : o  g j  et 
ai esztów polzcyniych,

(li.) Dwa nagle / j o n y .  W czoraj w no. 
cy zmarł najdę Stu lisław Hubrych, za, 
mieszkały przy ul. Królowej Jadwigi 38. 
Zwłoki odstaw ión-j do instytutu tifKiy- 
cynj sądowej. — O tej samej porze 
zmarła nagle 0U-lctnia Franciszka Kosz, 
służąca u Ludwika Krokowskiego, /.ańi 
przy ul. W agile wieża 4. zmarł,', od d łuż
szego czasu chorow ała na se re t .  Le
karz dzielnicowy p o le c i / ' zw łokPbMista- 
wić do instytutu medycy ni' sadowej. '

(h.) W łamania i K radzieże . Do mie
szkania Michaliny W usykównej zam. 
przy ul. Batorego, dostał się wczoraj 
iViewyśledzony sp raw ca  i skradł gardę-, 
robę wart. 350 złotych. - - Do budki- 
Markusa Schreibcra zam Rynek s. d 
konano wczoraj włamania i sk radzw uo 
2t> tuzinów nici i 144 tuz. guzików, orz 
2 tuzhr  grzebieni wart. )50 złoty ch.

(h) Tragiczna śmierć pod kołami lo 
komotywv. .Na dworcu głównym wczo
raj o,,gódz. 7.3U rano ]>onu>siH śmierć 
Ptid kołami lojtomotywv 27-lctnia Anna 
Micliuu ze S trużiTa. Benatka prxebte- 
t J a  przez tor, nu k t j r y  nadiechm po
ciąg* s tm M uw  owski ci>cą!i nabrać w o
dy z wodociągu. Nadjeżdżająca koko* 
nnnyw a p e t r a c la  ju na szyny. tak. że 
dostała się pod koła. które zdruzgotały 
jej ramię i rękę. NJięszczęśliwa w parę 
minut później zmarła,

(h) Pokrwawiony przez przyjaciela. 
Jan Uiiorozak. zam. przy  ul. Zamar- 
sty r.ójy -kicj 30. źilstut w c /o ra j  ęi.eżkc. 
):'óL'itc..prze.i swego pr/y iac ie ia  Karrda 
.L-iebeSfe taw, ż.e Pogotowie ratuuJjfieWP 
'nipstątąj go zaopatrzy^  aw fo r

4

Tajna drukarnia 
w  Przemi£!u.

iTeiefonem od naszego korespordsnta.)
Przan yśl, 15 lip a. 

(c) Policja wykryła tu rozgiłą  
zioną organizację bolszew.cką, która 
posiadała własną driikarnię, d uku- 
iącą bibuię komunistyczną na całą 
Polskę. A iesz t.w ano  zarządzające
go drukarń ą niejakiego Popiela. 
Po icja przemy ka przy pomocy 
lwowskiej prowadzi energiczne 
śledztwo w ce u wykrycia dalszej 
sieci uczesiników oiganizacji 

---------- o----------

Hięsha gr^Aicic.
(Tdci’mcin od naszego koresppndentą.3 

t  tl .lit, U  hp^o.
(c) Mjejscovvt ść Węgliska pow  

Łińcut nawiedziła wielka klcsna 
żywioł iwa. W sobotę spadł cIb zy- 
mi grad — jakiego najstarsi ludzie 
nie pamiętają — i wyrządził og>o;r.- 
ną szkodę w ziemiopłodach. — 
W ciągu krótkiego czas i przepa 
dła p:Tow.i oczekiwanych zb oiów.

—r---O - -  -----

Z testr6w lwowskich.
Repertuar Teatru \V«eU iei o;
Wtorek J5 „Faust" (w wykooanhł 

uczniów szkoły proi. Fżam-łhomwnss^- 
go. Zamknięcie sezonu onerowegoj,

brud a 16 „Dziewczynka", (Madi") pe 
raż  35-ty.

Czwartak 17 „Księżnię4ja Okua'*.

Repertuar lea tm  Małego;
W torek 15 ona i mapta".
J rod a  16 ..OT. ona i mam a' ■
Czw-'artek 17 lipca o g 7.33 „RoMUl 

tyczna Panna" kom. -w! 3 akt. Martł- 
nez-Sfęr'a D» ystęn M. JefiMjwskiego)-



„ U A Z E l A L W O W S K A *’ i d n ia  Ifj. lij>-a

O G Ł O S Z E N I A ,
i '.c z u t a j t e  c m r i E ^ z i z r . y :  i

|  L. Ł Z .  Cw. f7%'24:'l. Cw. l i r .  7 4 4 '24 1. 
Edykt.  Strona powodowa Zcnieliiy Bank 
hippt. we Lw ow ie  wniosła ^kargę p rze 
ciw stronie pozv anej ..Petrnlea", Spotka 
•z ogr. odp. wc Lwowie <v 38.70iJ beig. ir. 
ido L. Cw. Wfi/?4/l i o 2I.0H0 bels:. fr. do 
łe z .  Cw. 744/24/1. Poniew aż niiejsee po- 
bj tu st rony  pozwanej jest nieznane ce
lem doręczenia pow yższego  nakazu za
płaty , ustanawia się p. Dra Ignacego 
l .aua we Lwowie kuratorem , który  ią 
będzie zastępował na iei koszt i n iebez
p ieczeństw o dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi petnm nocnka. 
Sąd okr. cyw . iako handl.. Dddział III. 

Lwów, dnia 12. lipca 1924. 4289
Cg. I. 40/22/9. Strona pow odowa Fran

ciszek Gut F ak ta  z Zakopanego wnio
s ła  skargę  przeciw stronie pozwanej 
S tanisławowi Gutowi Faktowi o 2.43 
do lary  30 ct. do Cg. I. 40/22. Audiencja 
do ustnej ro z p raw y  została wj znaczona 
na 29. lipca 1924 godz. 9. przedpof. w 
tym sądzie, biuro Nr. 97. Ponieważ miej
sce pobytu s t ro n y  pozwanej jest nie
znane,,  ustanawia sic ad w. Dra B orow 
czyka w N owym Sacwi Jutr atu tem, k tó
ry ją będzie zastępował na iei koszt 
koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama sic nie stawi i nie ustawowi 
pełnomocnika. 4243

Sąd okręgow y, Oddział L 
Nowy Sącz, 24. marca 1924.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 25/24/1. Edykt ugodowy. O l» a r -  
eje postępowania ugodowego do inająt- 
gu Maksymiliana Lubingera, kupca we 
Lwowie, wpisanego w reejs trze handlo
wym pod firmą „Lubfnger i Sam esch“ 
we Lwowie. Komisarz ugodow y S. S. o. 
Alfred Milsk). Zarzadea  ugodow y Ma
rian Appennann, adw okat we Lwowie. 

.Audiencja do zaw arcia  ugody w w ym ie
nionym sądzie biuro Nr. 18 dnia 4. s ie rp 
n i a  1924 godz. )1 przedpoł. C zasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 31. lip
ca 1921. 4250

Sad riłtfęgowy cyw.. Oddział VII. 
Lwów, dnia S. lipca 1924.

K  r  PA T E L  P.

L. 5/21/14 Edykt. Jana Luków icza z 
Panasów ki pozbawia s i ę  częściowo 
w lasnow ot-ności z powodu m arno traw - 

js twa. Doradca ustanaw ia  się Annę Lu- 
łtowicz z Panasówki. 4270

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Skałat, 30. stycznia  1924 
P. 133/13. Orzeczone tut. sad. uchw a

lą z dnia 5. Lpca 1913 L. 6/12 oddanie 
Marcina Skiby z Zalesia pod kuratelę z 
powodu m arno traw stw a  zostaje  irfliy lo
dem. ■ 4281

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Tyczyn, dnia 27. maja 1924.

f- P  A  D  K  T

rzycie!:
A. 301 f ? 4 / f  Edykt. 

spadku. Marce
Wezwania 
li Getiich,

wie- 
wla-

ścicie! pracowni stolarskiej i zakładu 
pogrzebow ego w Jaśle, zmarł dnia 28 
marca 1924. W zy w a  się wszystkich, 
.k tó rzy  iako wierzyciele mają roszcze
nia dc spadku, aby  je zgłosili i w y k a 
zali w tym Sadz/e Nr. biura 29 dnia 15 
września  1924 r. o godz. 9. rano ustnie, 
luh też do tego dni la pisemnie. W p rze 

c iw n y m  bowiem razie wierzytelności,  
k tóre  nie są zabezpieczone praw em  za- 

*stawu, nie otrzymają pokrycia z masy' 
spadkowej, jeśli spadek zostanie w y 
czerpanym przez zapłatę wierzytetrKN 
Ic ł  zgłoszonych. 4242

Sąd Powiatowy. liwlział I.
Jasło, dnia 28 maja 1924.

T 7 X A 7 \ ' 1  A  r  *  r  .*? A  Tt K  7  7  T.

T, 108/24/4. Jan Flawryś. urodzony 
*' P rzem ysław ie  1889. iako żołntegz 
lu s t r ,  od 1915 zag’nął. Ceiem uznaria  
t o  za zmarłego w zy w a  się by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo
ści o mm Sadowi. 4232

Sąd okręgow y cywilny. CKM z,. VII.
Lwów , dnia 9 maja 1924.

T. 50/24'2. Józef J im t łb w ic z .  syn. 
Franciszka. urodzony Zeżaw a D Q1, by
ły żotnmtz austriacki.  ' brał udział w 
wojnie światowej. wiCzeni śład za nim 
zaginął. W drażając; postępowanie '  eeleir  
uzmama g o ‘z-a zmarłego', wzy w a  się o 
udzielanie- wiadomości. o  zaginionym 
^e,do\j 1 lub ur. Margutoesowi w Czort- 
kowie do 15 grudnia 1924. 4231

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czorffirfw. dnia 12 czerw ca  1924,
T. 4.3/24/2. G r z e g o r i ‘ (ffryrć) Majur.- 

ka sytn Prokopa, urodzony Skowiaty u 
1880, by ły  żołnierz austrjucki.. od 1918 
ślail za nim zagnąL  W drażając  postę
powanie celem uznania go za zmarłe
go wzyw t się o powia b'.mienie Sądu 
lub dr. Elektorów icza w Czorikowie do 
28 listopada 1924. 42.30

Sad okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 9 maia 1924.
T. 145/24/3. Dymitr Profeta .  urodzo

ny w Jaktorow ie 1883 jako żołnierz 
zaginą! od 1919 roku. Celem rznatba 
go za zmarłego i rozwiązania małżeń
s tw a  w zy w a  sie, by  d o  pół reku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o mm 

-Sądwi albo kuratorow i drowi Jan k o w 
skiemu, adw okatow i w e L\% oow:e. 4226

Sąd okręgow y ev w ih y .  0.1.11. VII.
Lwów, dnia 3 czerw ca 1924.

T. 41.3/25/7 1'coćor Kleczkowski, u- 
rudzoiiy w Rzeczycy 1880. iako T-oimerz 
austr. zagiń,?,ł na wojire o-u 1916. C e
lem uznania go za zmarłego i r o z w i ą 
zania m ałżeństw a w zyw a  się aby do 
pół roku od ogłoszr.tia u d ae te g o  wl .u i o  
mości o nim Sądowi albo kura torow i 
din\vi Kahancmu. adw okatow i we Lwo 
wic. 4222

Sąd okręgow y cywilny. Oddz. VII.
Lwów. dnia 2.3 kwietnia 1924.
T. 204/23. Anastazja Mycek wni >  

sła o uznanie Onufrego M yeaka za 
zmarłego i zaw artego  z nim małżeń
s tw a  za rozwiązane. Z przeprow adzo
nych dochodzeń Wynika, że Onufry My 
cak jako żołnierz austriacki bra ł  w je
sieni 1904 udział w  walk arb  pod I.ima- 
ncw ą, gdzie tnia? zginąć. Od tego cza
su wszelki ślad po nim zaginął, zacho
dzi domniemanie, że w e  'żyje. W uraża 
się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Onufrego Mycaka i z aw a r te 
go małżeństw a z a  rozwiązane. Wy-Ja- 
ip sie w ezw anie  aby  udzielono Sadowi 
lub kura torow i Marjanowi Szatiserowi 
w Samborze, którego mianuje- się o- 
brońcą w ęzła  małżeńskiego wiadomości 
o pow yż wymienłjMjmj-. Sad tutejszy 
na ponowna prośbę po dniu 1 czerw ca 
1924 rozstrzygnie o u znani u za zm arłe
go i o rozwiązaniu małżeństwa. 4244 

Sąd okręgowy.
Sambor. 24 listopada 1923.

T. IV 72/23/5. 'S tan is ław  Piechnik, 
syn Jana. urodzony w Kr.isn.8m 1S75, 
zaginą! na froncie właakP.n w roku 
1917. W draża jąc  postępowanie o uzna
nie go za zmarłego, w zy w a  się o u- 
dzielenie o jiim wiadomości tutejszemu 
Sadowi. Na ponowna p rośbę po ó mie
siącach od tego ogłoszenia wyda się 
orzeczenie. 4258

Sąd okręgow y. Oddział IV.
kwietnia 1924.

9. Józef Kita, urodzo
ny w Laskowy, 1884, ż ■ Tn.erz austr iac
ki zaginał w  niewoli moskiewskiej 1917. 
W drażając  postępowanie celem uznania 
go zmarł '  ni w zy w a  się o udzielenie o 
nim wiadomości tutejszemu Sądowi. Po 
'> miesiącach n-a ponowną prośbę \. yda 
się orzeczenie. a?59

Sąd okręgowy. OddkJał IV.
Nowy Sącz, 1 czerw ca 1924.
T. 25/24 5. Edykt. Dmytro Bai.ui- 

kiewic* syn iw ana -1 Anastazji. t ; 'b iz o 
ny w Zydacznw e ?5 września 1 SOS. gr. 
kat. wolny, zag r:ął ;,a lron-ie n  syj- 
kim w roku J916. Solem uznania go za 
zm ar teg i  wz> wa się by wtacicmcrci o 
nim udzie ono tutejszemu Sadowi, k tó 
ry  po sześciu nnrs iącac '1 w y  95 o s ta te 
czne orzeczenie. 4 235

Bąd okręgow y. Dddział IV.
Stryi.  d n u  24 maja 1024.

Novrv Sacz. 11 
T IV. 137/23/ir

Z DNIEM I-go PAŹDZIERNIKA lub li
s topada  poszukuję posady iako kiero
wniczka kasyna lub pensjonatu. O- 
becnie prow adzę wr Rabce zakład 
lecznjczo-w.ychpw.a w czy .  W iadom ość: 
Magazyn Broni, Legjonówi 3. 4239 4

POMORSKI URZĄD WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ DÓBR PAŃSTWOWYCH  
ogłasza ustny przetarg następującego majątku:
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237,17 25 100.000 J.000 29. lipca 
192-4

od 1 lipca
1921 

d . 30. czerwca 
1.836

Ub. gający s :ę o d iie iiaw '?  w nni r a i  : ł  ć. i  o Wydziału Dóbr P r *  «row jch 
u- Tor -niu ni.jp ź.iioj da dnia 19. I pc br. 1cf .rrn.1 je znanych ob) w a t f l |  k ra je ,  
do w o d /  fi h )s  wy.,‘szt;:ł nia r j ln iez  go,, dow dv p< siadanego w latLcgo rr.Ł 
j ą t k e ,  tu U -1 c , d 1 v, o d o rzy n i l  Zn, s  r i p n 1 t > '.V c ; ,

Wadjum winno być złożone w Kasie Skm bow cj w T . r u n iu  i dowód p rzęd
ło ony w dniu licytacji w Wydział:  D-'br I ń s w o w y i h .

P łzc ta rg  ■ diędzie tip w W yd iale D /b r  P -ń s tw o n  ych, ul. Alickiewicra 5 II.p. 
o godzin c 11-1 j  p r - td  pełudniem, gdzie się też u. ziela bliższych ii foimscji.
-I1S8 Za W cj.-wodę: (—) P a w l i c a ,

OKRFGCWY ZAKŁAD GOSPODARCZY NR. 6. WE LWOM IE PRZY ULICY 
JANOWSKIEJ L. 5. ogiasza 

P R Z E T A R G
na sprzedaż w drodze nieograniczonego prze targu  pubhcznefO  /

4(r970 kg. otrąb pszettriyeli,
262.n39 kg. o trąb  żjłtnidi,  .
.58.324 kg. otrąb jęczmiennych,
22.3b5 kg. odpadków z przemiału,

23 szt. skór końskicti,
J szt. skóra barania.

Reflektauot aa  pow yższe  ar tykuły  złożą należycie o s tw rp low aue  ofer ty  w- 
zaklc.iowych i zalakowanycli kępertach  z napisem oferta na kupno  grysu w o-, 
k ręg o w y m  zakładzie gospodarczj m Nr. 6 do iM a 28. lipca 1924, g o j t .  10. w 
który 111 to terminie rozpocznie  się rozpraw a ofer towa i nastąpi komisyjne o- 
twarcie  ofert.

C eny  należy podawać za grys i odpadki za 100 kg., za skóry  końskie i b«L 
rap ie  za 1 kg.

Oferty mogą być składane i na poszczególne a rb  kuły.
Oferty złożone po upływie tego terminu nie będą w ogóle uwzględniane.
W  razie negatyw nego  w yirku  prze ta rgu  ofertowego, o<lbed~e się p rze ta rg

ustny. Termin rozpoczęcia się •przetarguustnego poda do wiadomości oferentów
komisja przetargowa.

Uwiadomienie o ewcntualnem przyjęciu ofert zostanie p rzes łane bezzw łocz
nie po w yrażeniu  decyzji co do sp rzedaży  wyszczególnionych a r tyku łów  przez  
szefa służby Diterideutury okręgu korpusu Nr. VI. i

W ysokość  wadium ustala się p a  5%od cen podanych w i/fercie.
Na \v\vpadek 'przyjęcia  ofert'-, wadjum - z ^ t a n f c  jako kaucja zatrzymane, a t  

do ostatecznego tej niinu' usunięcia zakuokmefco towaru;
Wadium należy składać do kasy komis ii gospodarbzej okręgow ego zakładu 

■ gospodarczego Nr. 6. w ę. Lwowie.
■Próbki można codziennie oglądać w okręgow ym  zakładzie gospodarczym  Nr.

- 6. od god-z. 8. :do godz. 12. z w yjątkiem nie.diiei, i .świąt. , .
W ładza  wojskowa zastrzega  sobie w; zupełności p raw o  oceny i w yboru  

przedłożonych ofert. ; 4236
cw o w  dnia 11. lipca 1924 r.

O kręgowy zakład gospodarczy I ,
L. 5195/24.

Prcibumcrata bez odnoszenia miesłcciałe 3 tt. 5# s r„ z odooszeniera łub poczta miesięcznie 3 zł. 75 gr„ z? granicą 5 zł. 56 fr . — Re&fęcja 
czyona od godz. 8 rano do i popoL t  ■wyjątkiem niedziel i śwłąL — Redaktor naczelny przyjmuje od 1—2 pepoł. — Listów niefrankowanycb

należycie nie przyjmuje sle — Rękopisów Redakcja i Administracja nierwracają. —- Konto P  :K. O. 141.690. » ; ■

petkktor o^powitKuiiOuy; M & lęż^ to Ś Ć  p o C i t o w ą  o p i a c o n o  r y c z a ł t e m ,  Ucukarma Polska, pod u n .  ł-M łetiw iew ici* .


